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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 C, we Lwowie lub z przesyłką pocz ową
P r e n u m e r a t a

Pocztą w Państwie A u s try a ck ie m ................. ...
„ _ Niemieokiem . . . • • • .  i . . . . . . . .  . .
„ do Włoch, Francyi, A n g in , Belgii, Szwąjcaryi, Turcyl 

i  innych państw naleź^cycn do awi^zku pocztowego

w y n o s i :
na cały rok 

24 zła.
28 zła.

itw należących do związku pocztowego . . . . .  82 zła. ieniędzmi i prze-
przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiąeu. -  Łw  y  j[dmini8traoyi 
ne ni prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się “ ^ ^ { [„  opłacie pocztowej. -

na kw artał
6 zła.
7 zła.

8 zła.

na 1 miesiąc
2 zła. 50 c.
3 zła.

3 zła.

Prenumeratękazy  pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) u p ra s z a  się naMymey<«v towej
Czaisu w Krakowie — L isty  reklamacyjne niezapieczętowane me poaiegają

w tranow i %istóiv niefiankow anych  nie przyjmuje się. .a- r„one.
K ę it o p is n m  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się, lecz bywają

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

W  Krakowie. Administracya ,,CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ.
A Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. O g ł o w e n i a  (mseraty) przyjmują się za opłatą

uprasza sie n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O g ło - a e a l a  iI p r e n u m e r ą K  p ip j  
we L w o w ie  Ajencya „Czasu* w głównym składzie^ tytoniu Nr. 1 przy ulicy Halickiej, *r.
w l * a r y i n  wyłącznie p. A J " r ' " ' " r  

bourg F r ‘ ' 0" '' ~
Berlinie,
(także w aerum e u — *—  “  ^ f ^ l t e r  & Cornp.

Przez cały ciąg wystawy Polacy udający 
się do Paryża mogą nabywać Nra Czasu w Grand* 
Magasins du Printemps, Boulevard Haussmann 70.

i P f i i l p t a t i  m  s f i l W 3
od dnia Igo L i p c a  1878 r.

Z  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  te p a ń s tw ie  
A u s tr y a c k ie m  : 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 12 złr. 6 złr. * ’5©

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pół roku na kwartał 
2 8  marek 1 4  marek

na 1 miesiąc 
6  marek

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie r w s z e g o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z to w y m .

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

D o numeru dzisiejszego dołącza się przy­
pomnienie szanownym pp. Prenumerato­
rom wczesnego odnowienia prenumeraty.

M r a & ó w  2 4  c j s c r w e © .
Nie można ani oczekiwać ani żądać aby 

kongres berliński przemienił się w błędnego 
rycerza naprawiającego wszystkie krzywdy, 
wyrządzone prawu i sprawiedliwości, aby 
stał się mścicielem ogólnym, aby wyczyścił 
stajnie Augiasza polityki europejskiej. Sta­
wiać mu podobne do spełnienia zadanie, 
byłoby nietylko naiwnością ale doprowadze­
niem do absurdum słusznej w gruncie za­
sady. Zwycięstwo zasady prawnej, zwycię­
stwo wzniosłej myśli na jakimkolwiwiek 
punkcie świata, jest już samo przez się 
drogocenną zdobyczą a niezawodnie wszy­
stkie sprawy słuszne złączone są z sobt 
solidarnością. Ale czego żądać i pragnąć 
można, to tego, żeby w zakresie swojego dzia­
łania, w tej tak różnorodnej sprawie wscho­
dniej, kongres powodował się i kierował 
zasadą, która go do życia i działania po­
wołała, zasadą prawną i myślą sprawiedli­
wości dla wszystkich w równej mierze. 
Dzieło kongresu o tyle będzie tr^alszem 0 
tyle zaszezytniejszęm i rozumniejszem, o ile 
by częścięj wzniósł się areopag europejski 
dę wyższych pojęć.

Najniezbędniejszem jest postawienie przez 
kongres na Wschodzie zasady wolności re­
ligijnej , ale nietylko postawienie, lecz za­
pewnienie jej, oraz otoczenie trwałemi rę­
kojmiami wszechstronnego jej zastosowania.

Części Bkładowe sprawy wschodniej są 
przeważnie religijnemi; idzie tam przede- 
wszystkiem nietylko o przewagę, ale o pa­
nowanie wyłączne prawosławia jako naj­
straszniejszej lecz najskuteczniejszej firmy
w n n o l n n r ń r F m n  \ T i o  m i r  m i r r o  o o l l ó  m  TT T l O  t  A  11 —

twierdzenia świeżemi a wcale nieoględnemi 
zwierzeniami. Absorbcya rosyjska, urzeczy­
wistnić się pragnie zapomocą absorbcyi pra­
wosławnej. Ze wszystkich niszczących sił, 
któremi Rosya rozporządza, ta najdalej się­
ga. Nietylko wyznania ale i obrządki będzie 
ona usiłowała pochłonąć. A przecież na 
Wschodzie tyle jest wyznań, tyle obrządków, 
a każde z nich stanowić powinno jeżeli nie 
zaporę, to przeszkodę dążnościom assymi- 
lacyjnym prawosławia i panslawizmu. Tylko 
siłą rozmaitości można na W schodzie sta­
wić opór sile absorbcyi i tylko zapomocą 
rozmaitości we wszystkich kierunkach dojść 
można do harmonii, a zatem do trwałego 
stanu rzeczy, do istotnego pokoju i bezpie­
czeństwa dla Europy. Ponurej jednostajno- 
ści i jednolitości prawosławia i panowa­
nia rosyjskiego, przeciwstawić należy ró­
żnorodność żywiołów i czynników, jakby 
umyślnie i opatrznościowo składających się 
na to, co zowiemy Wschodem,

Pierwszym niezbędnym do tego warun­
kiem jest zapewnienie, zabezpieczenie wol­
ności religlijnej. Wielką tę zasadę moralną 
i duchową powinien postawić, wypisać śmiało, 
świetnie, złotemi zgłoskami, na czele dzieła 
swojego kongres, a spełni zarazem zadanie 
polityczne wielkiej dla Europy doniosłości, 
praktycznego znaczenia dla mocarstw naj­
bardziej na Wschodzie interesowanych, dla 
Austryi graniczącej z nim a tak ściśle i 
tylokrotnie Spojonej ze sprawą religijną na 
Półwyspie Balkańskiem. Wolność religijna 
może jedynie zapobiedz niewoli ducha, która 
z rozlicznych niebezpieczeństw jest najgro­
źniej Szem.

Trzeba jasne mieć pojęcie o położeniu, 
trzeba wiedzieć i niewątpić, że Rosya pan- 
slawistyczna, będzie i musi być na Wscho­
dzie prozelityczną a w końcu prześladującą, 
jak na Podlasiu, inne wyznania i stosownie do 
tego trzeba zabezpieczyć i obwarować wolność 
religijną tak przed ahsorbcyą jak przed fa­
natyzmem muzułmańskim. Sprawy wyznań 
i obrządków jak zresztą wszystko na 
W schodzie są tak rozliczne, tak skompli­
kowane, tak trudne a z drugiej strony nie­
bezpieczeństwo jest tak wielkie, działanie 
prawosławia tak iednolitę; fanatyzm muzuł­
mański tak gwałtowny, źe nie dosyć posta­
wić piękną zasadę, trzeba zapewnić jej ży­
cie, jej‘zastosowanie, jej bezpieezeństwo. Do 
rzędu rękojmij jakie kongres stworzy dla 
uspokojenia Wschodu i rozwiązania za­
dań leżących na jego stole, zaliczyćby na 
leżało przedewszystkiem: Nieustającą ko 
misyę europejską, Czuwającą nad zastoso­
waniem wolności religijnej! Potrzebna tu 
zbiorowa opieka Europy.

Wszystkie wyznania sprawa ta obchodzi 
i obchodzić powinna; ale pięknie by było 
gdyby w chwili w której żydzi tak gorli­
wie zajmują się losem swoich na Wscho­
dzie współwyznawców, mocarstwa katoli 

•  w  nnaławip.nill za

sady wolności religijnej i żeby wszelkiemi 
godziwewi i rozumnemi środkami opinia ca­
łego świata katolickiego poparła tę zasadę 
wobec kongresu na rzecz ludów Wschodu. 
Niezaprzeczenie, że zwycięstwo tej zasady 
najgoręcej obchodzi katolików polskich.
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panslawizmu. Nie raz zwracaliśmy na to u- azie wHpuiwyz,ii»nvA»YY, — > -- -----
wagę a dzienniki rosyjskie poparły naszelckie wzięły inieyatywę w postawieniu za-

Korespondent nasz  ̂ z kongresu donosi 
nam w ostatnim swoim liście ważną wia­
domość, że hr. Andrassy układa się z przed­
stawicielami państewek słowiańskich pół­
wyspu Bałkańskiego i żę zmierza do zado- 
wolnienia ich lepiej, niż to uczynił traktat 
z San Stefano. Zawsze byliśmy zdania, że 
Austrya nie powinna pozwolić na to , aby 
odium  wobec ludów słowiańskich spadło na 
nią, że nie należy jej stawać na poprzek 
życzeń i uprawnionych żądań tych ludów, 
gdyż winna ona przedstawiać uszanowanie 
i ęniekę praw narodowych i przeciwstawić 
ją polityce absorbcyi panslawizmu rosyjskie­
go. Każde sprzeciwianie się ze strony Au­
stryi dążnościom prawowitym ludów sło­
wiańskich zapewnienia sobie bytu, obrócic- 
by się musiało na korzyść wpływu Rosyi i 
propagandy panslawistycznej i zwrócić się 
przeciw Austryi. Ze stanowiska zatem au- 
stryackiego i polskiego z ptawdziwem za- 
dowolnieniem i uznaniem powitać musimy 
powyższą wiadomość. Nie równie nawet ko­
rzystniej i nierównie polityczniej, aby Czar­
nogóra zawdzięczała Antivari wolnomyśl- 
nym zasadom polityki austryackiej, niż że­
by Austrya podejmowała się niewdzięcznej 
roli polieyanta, lub aby w zajęciu tego 
jortu szukała ułudnego wynagrodzenia za 

szkody; jakie w skutku traktatu z ban Ste- 
‘ano poniosła na całej linii;

Żeby jednak ta polityka mogła Się stać 
dla Austryi płodną i korzystną, musi ona 
jyć następstwem myśli politycznej, myśli 
stanu, musi być szczerą i prawdziwą, a od- 
nosić się rzeczywiście do ludów słowiań­
skich, być rzetelną opieką i uznaniem ich 
iraw narodowych; trzeba, żeby pochodziła 
z głębokiego przekonania, jeżeli nie wro­
dzonego, to nabytego, źe tylko samodziel­
ność ludów słowiańskich na półwyspie Bai- 
rańskim może stworzyć Zaporę dla pansla­
wizmu i utworzyć stały stan rzeczy. Gdy­
by jednak pod tą polityką iikrywała się 
jedynie chęć uniknięcia zawikłań, gdy y 
ona nie była skutkiem głębszego poglądu, 
lecz tozinkowej dyplomacyi, gdyby szło 
tylko o upozorowanie ustępstw dla silnych 
a nie • o opiekę dla słabych, o chwilowy 
kompromis z panslawizmem pod formą u- 
stepstw dla ludów słowiańskich lecz na 
rzecz Rosyi, dla oddalenia wojny byłoby 
to nie tylko najzgubniejszą, ale i najnę­
dzniejszą polityką, byłoby to pospolitem 
matactwem i nadużyciem dobrej wiary ludów 
monarchii. Austrya może przyznać Antivari 
Czarnogórze, ale musi się zabezpieczy 
aby ono nie przemieniło się nigdy w sta-

cyę panslawizmu. Polityka uszanowania i 
opieki nad prawami ludów słowiańskich, 
zasłanianie ich po upadku Turcyi przed 
assymilacyą i centralizacyą panslawistyczną. 
to jedyne prawdziwe Austryi zadanie, je­
dyne dla niej wyjście. Ale to zadanie jest 
wielkie i daleko sięgające, jest to pod inną 
formą— nie należy się łudzić — walka na 
życie* i śmierć z panslawizmem, lub abdy 
kacya i zguba. Żeby ta polityka była zbaw 
czą, należy prowadząc ją myśleć o zabez­
pieczeniu się nie inaczej, jak pokonaniem 
na całej linii dążności pan slawistycznych, 
a w pierwszym rzędzie zwaleniem całości 
traktatu z San Śtefano i zwalczeniem jego 
ducha. Austrya powinna, musi stanąć w obro­
nie słusznych życzeń i praw ludów sło­
wiańskich, musi je uwzględnić, ale musi je­
dnocześnie na całej linii zapewnić się i za­
bezpieczyć, .że te ziszczone życzenia i te 
uznane prawa nie zwrócą się zgubnie prze­
ciw niej. Winna zatem zmierzać do zape­
wnienia zwycięstwa dla tej samej zasady 
na całej linii. .

■ ,
wspomina o Magdeburgu, miejscu swego urodzenia i 
że zamierza się tam udać i przepędzić dwadzieśm 
cztery godzin. Płeć piękna była bardzo liczna, 
zpowodu żałoby dworskiej po królu Hanowerskim, 
damy były wszystkie ubrane czarno, ale zato ism 
ły się od diamentów i pereł. Najwięcej o ^ o n ą  
była księżna Trubecka, słynna z swojego _ 
w Wersalu i Paryżu, a którą nowo przyję } 
Akademii Sardou, tak zabawnie przedstawił w n o ­
rze pod nazwą księżny Bariatjn. Zwracała ona na
siebie uwagę wdziękiem r o z m o w y  i  wspamałością 
irogich kamieni. Cesarza przedstawiali wielki szam 
belan hr. Redern, minister domu bar. Schlemitz i 
wielki marszałek p a ł a c u  hr. Eulenbourg, cesa? ° ą 
zaś sekretarz p. de Mottz. Jutro w i e c z ó r  w ambasa- 
dzie francuskiej. Dzień dzisiejszy zaięli wyłączme 
Anglicy. Lord Russell daje obiad, a w i e c z ó r  wszyscy 
idą do „Kaiserhofn* do lorda Beaconsfielda.

troBu z a ™ . ,  kolejno H « ™ o c n tó «  nstępca ironu . Qorva
obiady do „Nowego Pałacu* w Poczdamu^ Serya 
rozpoczęła się od lordów Beaconsfield i 
następnie siedli do stołu rejenta pełnomocni y 
stryaccy i rosyjscy, zapewne nie bez zamiaru, n a ­
stępca tronu zaprosił ich jednocześnie.

Zbliżenie się Anglii do Austryi jest dziś rzeczą 
niezawodną. Nieszczęsne zwierzenia Globa przy­
śpieszyły tylko i uwydatniły to zbliżenie. Zdziwio­
no się niepomału w całym świecie, że Anglia tak 
śpiesznie porzuciła zasadę prawa europejskieg , 
o którą tak szlachetnie i wzmośle oparła się była, 
nikt pojąć nie mógł w jakim celu, dla jakiego in­
teresu schodziła ona ze stanowiska, które tak z - 
komicie przyczyniło się do podniesienia w ostatnich 
czasach jej uroku. Otóż lord Beaconsfield chciał 
dowieść, że wcale nie myśli opuścić gruntu ogól­
nych interesów europejskich i z tego powodu powstały 
znaczne między nim a lordem Salisbury różnice zapa­
trywań. W kołach dyplomatycznych mniemają ogól­
nie, że traktat ogłoszony przez Globe był tylko 
projektem traktatu, który nigdy me został opa­
trzony ratyfikacyą gabinetu angielskiego. Traktat 
jest po prostu streszczczeniem zasad pobtyki *oraa 
Derby, którą dalej chciał prowadzić lord Salisbury. 
Przypomniawszy Bobie rolę, jaką lord Salisbury - 
degrał na konferencyach konstantynopolitańskich, 
przekonania jakiemi był ożywiony wówczas, zwa- 
żywBzy że dał się w pole wyprowadzić nawet je­
nerałowi Ignatiew, nie należy zbytecznie się dzi­
wić, iż podpisał coś takiego, jak ową umowę ogło­
szoną przez Globe. Ale lord Beaconsfield inaczej
zupełnie zapatruje się na położenie i obdarzony 
jest nierównie bystrzejszym sądem politycznym a 
szczególniej nierównie silniejszą wolą; t postanowił 
o-n stawić czoło bądź co bądź rosczemom rosyj­
skim i słowa dotrzyma. Zrozumiałą jest tora z rze­
czą dlaczego chciał koniecznie osobiście zasiąść na 
kongresie. Widocznem jest, iż chciał pńnować i 
dopilnować lorda Salisbury i przeszkodzić, aby tra­
ktat omówiony z hr. Szuwałowem nie stał się rze­
czywistością. Pierwszym skutkiem obecności lorda 
Beaconsfield, jest znaczące zbliżenie się Anglii do 
Austryi. Tak zatem hr. Andrassy popierany już 
przedtem przez Francyę, znajduje się w doskona- 
łern położeniu, a Rosya jest poniekąd odosobnioną. 
Widzą to pełnomocnicy rosyjscy i już objawiają 
żal, że przybyli na kongres. Do żywego są oni 
dotknięci obrotem rzeczy na kongresie, a JNastę 
pca tronu zapraszając ich jednocześnie z pełnomo­
cnikami austryackiemi, chciał w pewnej mierze 
przyczynić się do dzieła pojednania. Dzieło to któ­
rego życzą sobie wszyscy, me postępuje niestety 
tak śpiesznie jak mniemano z ,P0Cẑ ku- Narądy, 
które się odbyły wczoraj wieczór u ks. Gorczako 
“  miSL y  Angli,, A ustr,, i Bobj, do mczego 
„U doprowadziły i dlatego nie było dziś P «fdze- 
nia kongresu; trzebabyło je do jutra odłożyć, aby 
dać czas do sprowadzenia porozumienia.

We wczorajszych naradach wzięli udział 
pełnomocnicy wojskowi, jak to wam telegrafowałem^ 
zajmowano się bowiem nakreśleniem granic Bułga-
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(P. B.) Mało posiedzeń kongresu, ale zato peł­
nomocnicy są wciąż ze sobą i to w takich warun­
kach, że w tych poufnych zebraniach wesołość i 
serdeczność górują nad sztywnością, a nawet nad 
wielkiemi interesami europejskiemi i azyatyckiemi. 
Konferencye w salonach, w ogrodach publicznych 
przy dźwiękach muzyki zdają się być płodmejsze- 
mi niż narady wokoło stołu ustawionego w podko­
wę; w tych to konferencyach łagodzą się sprze­
czności, zamieniają swobodnie myśli i uspakajają 
sie namiętności. Już dawno temu, świeżo uczczo­
ny w Paryżu Voltaire powiedział, że zanim się 
prosi o coś dygnitarza, trzeba się zapewnić czy do­
brze strawił obiad, Temu dwa dni źle strawiony 
talerz poziomek przez ks. Gorczakowa, me pozwo­
lił mu być obecnym na posiedzeniu k o n g re s u C 
się tyczy innych dyplomatów, nie tracą czasu i me 
opuszczają ani obiadów ani wieczorów ani koncer­
tów. Przedwczoraj wieczorem hr. Andrassy, lora 
Salisbury hr. St. Vallier, hr. Corti i Mehemet All 
jasza, zasiedli przy jednym stole w „Ogrodzie zoo- 
ogicznym,* gdzie był koncert orkiestry pierwszego 
)ułku grenadyerów. Nieco później złączyli się z ni- 
mi p. Waddington i lord Oddo Russell, tak iż pu­
li czności zdawać się mogło, że jest obecna istne­
mu zebraniu kongresu. Wczoraj wielkie i wspama- 
e było przyjęcie w ambasadzie austryackiej na 

placu paryskim u hr. Karolyi. C Jy  berliński świat 
arystokratyczny i elegancki, literatura, dyplomacya 
i ministrowie zeszli się tam. Ks. Bismark wymó­
wił się; przyszła tylko księżna wprowadzona przez 
syna hr. Herberta. Bismarka, który przywdział de- 
koracyę „Korony Żelaznej* i białą różę w dziurce 
od fraka. Biała róża była jakby hasłem dnia tego; 
mieli ją bowiem we frakach lord_ Beaconsfield^i hr. 
Szuwałow oraz wiele innych gości. Przedstawiciele 
małych państw znajdowali się w komplecie. Grecyę 
przedstawiał p. Delyannis, Rumunię p. Bratiano, 
Malholn-Chan Persyę. Największe kostiumowe powo­
dzenie mieli Czarnogórcy, którzy rzeczywiście wspa­
niale wyglądali w narodowym stroju. Powodzenie 
zaś w rozmowie miał największe Mehemet Ali ba­
sza. Że jest zręcznym najlepszy dowód, że wciąż

CtęM ttteracto-aftystyezaa.

Wspomnienia z r. 1848 i 1849
przez autora

Obrazów z Łyda kilku ostatnich pokoleń w Polsce. 

(Ciąg dalszy).

Na Wielkanoc hotel Lambert otwarty bywał na 
roścież dla wszystkich emigrantów, którzy z Księ­
ciem i jego rodziną podzielić się chcieli jajkiem 
święconem, a źe nie było potrzeby do tego przy­
wdziewać fraka, gdyż emigracya stosowała się do 
zwyczaju francuskiego, który zwalnia wszystkich 
bezwzględnie od fraka aż do godziny obiadowej *), 
tłumy emigrantów zbierały się po staropolsku u 
swojego patryarchy w koło stołu hojnie zastawio­
nego święconem. Spotkałem na takiej fecie w ho­
telu Lambert w r. 1849 Mickiewicza i on, nieprzy­
jaciel fraka i rękawiczek ale zapewne nie obezna­
ny jeszcze ze zwyczajami emigracyi, bo mało się 
udzielał, był sam jeden we fraku i białych ręka­
wiczkach, co go trochę zakłopotało i schronił się 
do pobocznego pokoju, ale tam przybiegły do nie­
go panie z pałacu z jajkami, babami, plackami i 
różnemi przysmakami ze stołu; za niemi przybyły 
także inne damy i wieszcz musiał się ukazać wszy­
stkim w przyborze światowca, z czego mogłem 
tryumfować wewnętrznie, pomnąc na burę jaką o- 
trzymałem za moje rękawiczki, ale miałem zbyt 
wiele czci dla Mickiewicza, ażebym podobnemu u- 
czuciu dał przystęp do mojego serca

Milszemi niż wszystkie wielkie zgromadzenia i 
były poufne wieczorki w małem kółku 

w hotelu Lambert. Stary książę nie był gawędą, 
nielubił się wdawać w długie opowiadania a mniej 
jeszcze w długie dyskusye, którychby zresztą nikt 
nie śmiał z nim wszczynać, ale każde słówko ja­
kie powiedział miało wielką wagę,, bo umysł jego 
był wysoko wykształcony. Nic mu nie było obcem w 
dziedzinie wiedzy, nawet filozofia niemiecka współcze­
sna— a zdanie jego spokojne, wytrawne, do żadnych 
przesądów, do żadnych egzageracyj się nie prze­
kłamało. Nieraz z dobrodusznym uśmiechem żar­
tował sobie z teoryi zbyt demaistrowskich Wł. Za­
moyskiego. Pamięć jego była żywem źródłem hi- 
storycznem do ostatnich lat Stanisława Augusta. 
Są ludzie z tej epoki, o których historyk z ża­
dnych dokumentów dokładnego zdania wyrobić so 
bie nie potrafi, a na których on słowem jednem
rzucał wielkie światło, i tak np. rozmowa była nawia­
sowo o panu Szczęsnym Potockim, przytoczyłem 
zdanie jednej damy, bliskiej bardzo krewnej mojej, 
która często i długo przebywała w Tulczyme za 
jego życia i która mi go w ten sposób scharakte­
ryzowała: „Wiele pychy, wiele napuszystości a ma­
ło rozumu. “ Książe potrząsł głową. „Sądziła go 
z pozoru, rzekł, jak zwykle młoda panienka. Ja 
go znałem dobrze i mogę poświadczyć, że wpra­
wdzie był pysznym i napuszonym, ale miał wiele 
inteligencyi i wiele sprytu, dlatego też nikt na 
niego nie wpływał. On sam swojem stronnictwem 
po myśli swojej kierował i lubo się ciężko zawiód
na niego spada cała odpowi
tego stronnictwa.* . . .  ,,Jakże cenne b ę d ą  pamiętniki księcia, uporz ądko­
wane już i przygotowane do druku pijzez Br. - 

I leskiego, tylko nieszczęściem kończące się ną roku 
1800. *)

•) N w et na pMtathanie MinMra 

ni byli na śniadanie. ^

Księżna Adamowa była niegdyś bardzo piękna 
i taką widzę ją jeszcze trochę w pamięci przez gę­
stą mgłę czasu. Świetna jej piękność wcześnie przy­
gasła w skutku ciężkiej choroby, jaką przebyła, 
tle  został jej urok, który me przechodzi, słodyczy 
charakteru, uprzejmości niezmiennej, naturalności 

ez najlżejszej cechy dumy i miłego zawsze hu-

m Księżnę Annę Sąpieżynę znają Czytelnicy moich 
Obrazów* z listów jej z czasów jej młodości. W r.

! 848 była to już sędziwa Matrona w czepeczku 
staropolskim; skrzętna gosposia, która wielce się 
przyczyniała do utrzymania ładu w gospodarstwie 
hotelu Lambert. Wielki jej rozum praktyczny ja­
śniał jeszcze w całej swojej pełni a serce jej było 
gorące jak przed półwiekiem, ale zahartowane 
w doświadczeniach życia. Do rysów jej charakteru, 
jakie przebijają w jej wyżej wspomnianej koreapon 
dencyi dołożyć mogę jeden szczegół z osobistych 
moich wspomnień, mało znaczący na pozór a rze­
czywiście dosyć charakterystyczny. Muszę nadmie­
nić najprzód, że w r. 1821, gdy ojciec mój umie- 
rał, księżna Sapieżyna zabrała mnie z domu ro­
dzicielskiego do siebie, ażebym me był przytom­
nym tej bolesnej scenie. W 10 lat później po wzię­
ciu Warszawy, przeniesiony ze szpitala w szkole 
aplikacyjnej do matki mojej, widywałem często księ­
żnę, która mieszkała w naszem sąsiedztwie. Raz 
patrząc ze współczuciem na mnie, rzekła do ma­
tki mojej: „Nieborak musi się nudzić w swojem 
łóżku przyszłe mu książek dla rozrywki i przysła­
ła mi.... Plutarcha.* . . , . .

Księżna Wirtemberska więcej niż ośmdziesięcio 
letnia staruszka, wielce podobna z twarzy do por 
tretów księcia jenerała ziem Podolskich była naj 
rozmowniejszą osobą w hotelu Lambert. Pamię 
jej, jak to bywa w tym wieku, słabe tylko zacho 
wy wała odbitki niedawnych czasów, nawet chwil 
tylko co minionych; czasem w godzinę po cbiedzie 
r a k t a d j j & d y t  bsdrie Obltó-? Z» ito epoto )•) 
młodości była jej przytomna z tak żywym 1 świe- 
żyjn kolorytem, jak gdyby wśród mej jeszcze żyła

i lubiła o niej mówić, tylko niekiedy zapominała 
naznaczyć daty, do której się odnosiło jej opowia­
danie a jakiż to długi szereg dat obejmowała ona 
w swoich wspomnieniach 1 Jednego wieczora mówi­
ła o obyczajach dworu pruskiego; słuchałem uwa­
żnie, lecz myślałem, że mowa jest o dworze *ry- 
daryka Wilhelma IH. Księżna Adamowa spostrzegł­
szy zapewne, iż nie widzę nic nadzwyczajnego w tern 
opowiadaniu, odezwała się do mnie: „Niech się pa 
nie myli w dacie, Księżna mówi o dworze Fryde­
ryka Wielkiego*. O dworze Fryderyka Wielkiego, 
który od sześćdziesięciu lat już nie żył! W jednym 
tylko hotelu Lambert w całej Europie słyszeć mo­
żna było opowiadania o tym twórcy pruskiej po­
tęgi, o Stanisławie Auguście, o Katarzynie II, od 
osób które w tej epoce już znaczyły na świecie, a 
przed kilkoma zaledwie laty było jeszcze dwóch 
ważnych świadków tychże samych czasów, zwykłych 
gości w hotelu Lambert: Niemcewicz i Kniaziewicz, 
itórym już tylko w ich mogile cześć oddać mo-

gł6£ e ż n a  Wirtembergska najżywiej także z całą 
rodziny czuła w sercu swojem pociski jakie rzucano 
na hotel Lambert z demokratycznego obozu. „Pi­
sza ciągle na nas des paszkwile* mówiła mi tak rze­
wnym głosem, jak gdyby łzy były tuż za słowami 
i po tern sercowym akcencie poznać można by ło autorkę 
Mai winy. Tak tkliwa, miała ona stronę jedną 
w życiu swojem niezmiernie boleśną od której sta­
rała się oczy odwracać. Nie wymawiała nigdy i me 
wolno było przy niej wymawiać dwóch imion, w zwy­
czajnym trybie życia najdroższych sercu kobiety, 
imion męża i jedynego syna — dwóch zdrajców.

Syn był nie tylko zdrajcą ojczyzny, — ale i ma- 
tko-bójcą — wiadomo bowiem że porzuciwszy po 
wypadfcach listopadowych służbę w wąjsku polskiem, 
w którym był jenerałem; książę Adam Wirtembergski 
oblegał Puławy na czele moskiewskiego korpusiku, 
że działa jego ciskały na pałac granaty, których 

| odłamki padały w salonie gdzie były jego matka, i 
Ijego babka — i że dopiero oddział pplski z korpu- 
I su Paca odpędził go z tej pozycyi i ocalił te ma

trony a z niemi pamiątkowe skarby Puław ’). Ce­
sarz Mikołaj okazywał mu największą pogardę, ale 
go zapłacił. Dał mu majątek jego matki z warun­
kiem wszakże, żeby jej wypłacał w dożywociu d o -. 
chody z tego majątku. Wyrodny syn oznajmił to 
matce listem którego dosłownie przytoczyć nie je­
stem w stanie, lecz który zaczynał się od tych 
słów:

„Madame!
„L’empereur mon maitre etc.u 
Księżna odpowiedziała mu na to:

Monsieur! t
L’Empereur Votre maitre n'est pas le mien. 

Puisqu’il lui a plu de me ramr ma fortune et de 
vous la donnergardez la, j ’en refuse les revenue de 
70S mains. Je ne Vous connais pas. Je n a i pas 

de fils.
Pguig t t

(Cesarz Pan twój — nie jest moim Pane®. Kie­
dy mu się podobało zagrabić mój majątek i dać 
ci go -  trzymaj g o .  Wszelkich przychodów z ręki 
ńwójej odmawiam. Nie znam Waćpana. Nie mam

^ List ten przypomina słowa Agripiny— Ventrem 
feri ale te tak bolesne wspomnienia zacnej staru­
szki’ słodziło najczulsze przywiązanie brata i całej 
rodziny. Pielęgnowano ją, dogadzano we wszystkiem 
i opłakiwano serdecznie zgon. Stary książę zwłaszcza 
płakał rzawnemi łzami, jak to na własne oczy wi­
działem. . . . .

( Dalszy ciąg nastąpi).

A Spotkałem tego nikczemnika w 1832 r. w Wro­
cławiu w księgarni Szletera warszawianina. W cierał 
.  ioVnhv miał osobiście obleeraó

ciawiu w  t, -  a. . - -
się przy mnie solennie jakoby miał osobiście oblegać 
Puławy, ale czy je oblegał osobiście czy kazał swo­
jemu korpusikowi oblegać, to na jedno zupełnie wy­
chodzi. Wszakże Neron matki sam me zabił tylko 
kazał ją  zabić.
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ryi południowej, to jest prowincyi na południu Bał­
kanów, która ma pozostać pod panowaniem Turcy i; 
otóż trzeba obmyślić środek zabezpieczenia związku 
zależności między tą prowincyą a Portą, a zapewne 
środkiem tym będzie prawo pozostawione Turcyi 
zajęcia niektórych fortec; z tego powodu powstaną 
trudności wyłącznie wojskowe i dlatego pełnomo­
cnicy wojskowi byli potrzebni. Jest także inna spra­
wa równie ważna, którą załatwić trzeba, sprawa 
wycofania się wojsk rosyjskich, które zgodnie z je- 
dnomyślnem życzeniem, będą musiały opuścić Buł- 
garyę zaraz po podpisaniu ostatecznego pokoju. 
Nie łatwem będzie porozumienie w tej mierze. 
Traktat z San Stefano dawał prawo armii rosyjskiej 
pozostania w nowych prowincjach dwa lata, a ter­
min ten wydawał się panalawistom zbyt krótkim. 
Daleko bardzo od tego warunku traktatu, do pun­
ktu widzenia europejskiego, w skutku którego po- 
etawionem jest kategoryczne żądanie natychmiasto­
wej ewakuacji. Dotąd Turcya bierze niemal mil­
czący udział w tych rozprawach, w których roz­
strzyga się jej przyszłość. Jest to w jej położeniu 
najgodniejsza postawa. Dla niej chwila przemówienia 
nadejdzie wtedy, kiedy stanie na porządku dzien­
nym sprawa grecka; wtedy będzie musiała bronić 
integralności terytoryum pozostawionego jej trakta­
tem z San Stefano. W sprawie bułgarskiej Europa 
broni jej interesów, ona może się tylko przysłuchi­
wać. Więcej zadziwia zagadkowa wstrzemięźliwość 
Włoch. Mylnem jest, jak twierdzono, żeby hr. Corti 
rozwijał wielką pośredniczącą działalność. Włochy 
są milczące, jak gdyby były obojętnemi lub jak 
gdyby na coś czekały. Powtarzam, zadziwia to. 
Mojem zdaniem jest to po prostu następstwem zby­
tniej obawy, aby stając po stronie Rosyi lub prze­
ciw niej, nie zaostrzyć sporu. Co się tyczy bowiem 
Grecyi, Włochy stoją po stronie Anglii i Francyi i 
są za jej przypuszczeniem do kongresu. Przypu­
szczenie to jest już rzeczą postanowioną. Grecya 
zasiądzie na kongresie z głosem doradczym pod­
czas posiedzeń, na których zajmować się będą peł­
nomocnicy Epirem, Tessalią i Krętą.

Sprawa Izraelitów jest łatwiejsza do zakończenia 
niż się zdaje i wogóle, za wiele około niej robiono 
wrzawy. P. Bratiano i jego koledzy byli zawsze za 
równouprawnieniem wszystkich wyznań i dziś goto­
wi zaprowadzić potrzebne w konstytucyi zmia­
ny dla zapewnienia równouprawnienia Izraelitów. 
W Sj'rawie tej odbyły Bię już narady między pp. 
Bratiano, Risticzem i prezesem Union Israelite. 
Sprawa zatem załatwioną będzie jednocześnie i je 
dnakowo w Rumunii i Serbii, to jest na mocy 
ustaw krajowych i z woli rządów działających w ca­
łej ptłni swej władzy i niepodległości. Nie uda się 
Rosyi odwrócić za pomocą tej sprawy uwagi od 
własnych jej dążeń i zamiarów. Cóż ona bowiem 
sama zrobiła do tej chwili na korzyść żydów? Łą­
czyła się zawsze i nieodmiennie z reakcyjnem 
stronnictwem w Rumunii, aby działać przeciw ży­
dom. Nierównie ważniejszą wskazówką jes t, iż 
Rosya szukać sama zaq^yna półśrodka dla wyjścia 
z fiłszywego położenia, w którem się postawiła, 
żądając retrocesyi Besarabii. Chciałaby obecnie po­
zostawić Rumunii część północną Besarabii, ale że 
kombinacya, którą teraz popiera, pozostawiłaby 
w jej posiadaniu obydwa brzegi Dunaju, niezawo­
dnie kongre3 niełatwo zgodzi się na nią.

Słyszę w tej chwili z mojego pokoju muzykę 
grającą pod oknami pałacu cesarskiego, co się nie 
zdarzyło od czasu choroby Cesarza; jest to zatem 
oznaka, że rekonwalescencya czyni postępy, aczkol­
wiek spuchnięcie ręki jest jeszcze powodem obaw.

Spotkałem się dziś po południu z ks. Bismar- 
kiem, który wychodził od lorda Beaconsfield. Był 
w różowym humorze. Czyż można ztąd wnosić, że 
narady dobiegają do kresu?
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(P. B.) Po nowej dwudniowej przerwie, odby­
ło się nareszcie czwarte posiedzenie kongresu. 
Czy można z tego wnosić że przyszło do poro­
zumienia w sprawach, które spowodowały zwło­
kę? Bynajmniej, a podniesione trudności zanadto 
są ważne i doniosłe, żeby mogły już być usunięte- 
mi. Mniej lekkomyślny niż jenerał Ignatiew, ostro­
żniejszy, giętszy, jednem słowem więcej dyploma­
tyczny ks. Gorczakow, w gruncie rzeczy ma ten 
sam cel, który od wieku jest celem polityki rosyj­
skiej, zupełne zniweczenie Turcyi i objęcie przez 
Rosyę w posiadanie Bosforu. Olbrzymim krokiem 
zbliżającym do tego celu, byłoby stworzenie Buł- 
garyi, gdyby Europa zezwoliła bez zastrzeżeń na 
układ zawarty przez zastępcę kanclerza hr. Szu- 
wałowa z lordem Salisbury. Wprawdzie minister 
angielski zastrzegł sobie prawo dyskusji na kon­
gresie niektórych odnośnych punktów, i dobrze zro­
bił, bo właśnie jeden z wyłączonych przez niego 
punktów, stał się twardym do zgryzienia orzechem. 
Od dwóch dni długie odbywają się narady między 
Rosyą, Anglią i Austryą. Dziś rano przed posie­
dzeniem kongresu, hr. Andrassy, hr. Szu wałów i 
lord Salisbury, zgromadzili się w ambasadzie an­
gielskiej i pracowali tam wspólnie aż do w pół do 
drugiej. O tej godzinie przybył lord Beaconsfield, 
zabrał ze sobą lorda Salisbury i w odkrytym po­
wozie udali się obydwaj do pałacu exradziwiłło- 
wskiego. Zauważono że obydwaj ministrowie an­
gielscy byli w różowym humorze. Czy udało im 
się stawić czoło ambicyi rosyjskiej, i czy uzyskali 
dla Turcyi prawo trzymania załóg w Bułgaryi po­
łudniowej? O to bowiem rozchodzi się obecnie. 
Rosya chcąc koniecznie osłabić państwo Ottomań- 
skie, oświadcza, iż przywiązuje wielką wagę do te­
go, ażeby wojsko Sułtana opuściło natychmiast nie 
tytko Bułgaryę północną, ale także terytoryum 
z którego ma być stworzoną prowincja na połu­
dniu Bałkanów, pod nazwą Bułgaryi południowej 
a która pozostanie pod panowaniem Turcyi, aie 
z rzeczywistą autonomią administracyjną. Hr. An 
drassy zaś twierdzi, że możność trzymania wojska 
w tej prowincji jest dla Turcyi kwestyą żywotną 
Po co pozostawiać Sułtanowi nominalną władzę 
w Konstantynopolu, jeżeli inne części Bosforu po­
zostaną otworem i bez obrony ? Po co głosić istnie­
nie Turcyi, jeżeli się jej nie zostawi potrzebnych 
do życia warunków? A mówiąc już tylko o połu 
dniowej Bułgaryi, jaka będzie rękojmia jej zale 
żności do Turcyi, jeżeli Porta nie zachowa prawa 
trzymania załóg? Rosya troszczy się e bezpieczeń­
stwo Bułgarów i żąda dla nich rękojmi. Europa 
która równie jak Rosya troszczy się o los chrze- 
ścian, chce ich obdarzyć rzeczywistą autonomią, 
rządem chrześciańskim, reformami zostającemi pod 
opieką i kontrolą międzynarodowej komisyi, ale żą­
da także rękojmi dla bytu państwa, którego Buł- 
garowie pozostaną poddanymi. Austrya tak wielce 
interesowana, jako graniczące państwo, sprzeciwia 
się z całą możliwą energią temu, ażeby południo­
wa strona Bałkanów otwartą została zalewowi pan-

slawizmu, bez możności zasłonienia jej *). Jak wi­
dzicie sprawa ta jest arcyważną i usprawiedliwia 
dostatecznie zwłokę w pracach kongresu. Skoro 
będzie rozwiązaną, przystąpi kongres do sprawy 
greckiej. Mogę wam donieść że przypuszczenie Gre­
cyi do kongresu, uwaźanem jest jako uprawnione 
w chwili, w której pełnomocnicy zastanawiać się 
będą nad położeniem prowincyj greckich. W innych 
wypadkach przypuszczenie Grecyi będzie dowol- 
nem, to jest że kongres orzekać będzie czy ją 
przypuścić czy nie do wypowiedzenia zdania; Sym- 
patye dla Grecyi s każdym dnieffl stają się wido- 
czniejszemi, nie tylko usprawiedliwione są one zu­
pełnie godną i przyzwoitą postawą królestwa Gre­
ckiego, ale coraz więcej także przychodzą tu do 
przekonania, iż należy uznać, jak to słusznie po­
wiedział p. Waddington: „że oprócz Bułgarów są 
jeszcze inni chrześeianie na półwyspie Bałkańskim."

Austrya uznaje najzupełniej tę prawdę i dokłada 
starania w celu uporządkowania sprawy granic ma­
łych państw sąsiadujących z nią, mianowicie Ser­
bii i Czaanogóry. Idąc, na swój sposób, za przy­
kładam Anglii, która rokowała bezpośrednio o in­
teresach dotyczących ją wyłącznie, hr. Andrassy 
wszedł w bezpośrednie stosunki z p, Risticzem mi­
nistrem serbskim, oraz z przedstawicielami Czarno­
góry. Usiłował on w poufnych rozmowach z niemi 
pogodzić interesa monarchii austryacko-węgierskiej, 
ze znanemi życzeniami obydwóch księstw. Otóż 
stało się to, co się zwykle dzieje, kiedy się idzie 
prostą drogą. opierając się o słuszność i rozsądek, 
udało mu się nierównie więcej zadowolbić ich^ niż 
uczynił to traktat z San Stefano. Hr. Andrassy bo­
wiem liczył się układając sprostowanie granic 
księstw, t  zasadą narodowości i wspólności, oraz 

rżeczywistemi potrzebami tych krajów; traktat 
z San Stefano przeciwnie, miał przedewszystkiem na 
oku stworzenie wielkiej Bułgaryi, a ifiiiym pozo­
stawiał okruchy. Serbia mianowicie jest nierównie 
więcej zadowoloną układem wymyślonym przez hr. 
Aadrasśego, i oświadcza to głośno. Co się tyczy 
Czarnogóry, nie nastąpiło jeszcze ostateczne poro­
zumienie. Jednak, jak to już faz nadmieniłem, Au­
strya postanowiła przyznać Czarnogórze Antivari. 
Idzie teraz o wynalezienie kompensaty za to co 
Austrya zamierza odebrać Czarnogórze na półno­
cy, ale z dobrą wolą i tu znajdzie się wyjście.

Czy równie łatwo przyjdzie zadowolnić Armeń­
czyków, którzy także przybyli tu z żądaniem au­
tonomii ? Biskupi szyzmatyccy armćńscy Khću- 
mian i Khoremć, Papanan, oraz patryarcha Nauis, 
znajdują się w Berlinie, dokąd przyjechali dla o- 
brony swoich interesów. Sprawa wschodnia przed­
stawia się coraz więcej ze wszystkich swoich stron 

w całej swej wielkości. A jednak przyjdzie do 
porozumienia. Pojawiły się wprawdzie pesymisty­
czne pogłoski, ale niebawem uznano iż były one 
bezpodstawne. Mocarstwa neutralne przeważą szalę 
i od nich zależnym będzie ostateczny skutek. Otóż 
aczkolwiek Włochy stoją wciąż na uboczu, większość 
na kongresie odrysowuje się już. Postawa silna An­
glii, Francyi, Austryi i Niemiec, pozwala odgadnąć 
zakończenie.

Poczdam 20 czerwca.

Ks. Bi3mark bardzo jest zadowolony z rezultatu 
wyborów i zmiany ministeryum w Belgii. Będzie 
on teraz równie pewnym rządu, jak był pewnym 
króla Leopolda. Można się przeto spodziewać, że 
rokowania rozpoczęte przez jenerała Brialmont, przy­
niosą rychło owoce.

Książę zastępca zajmuje się gorliwie sprawami 
rządu. Posądzono go dotąd o pewien wstręt do 
spraw publicznych, zapytują przeto czy ta metamor­
foza potrwa długo.

Dziwią się tu, że hr. Otto Stolberg wice-kan- 
clerz cesarstwa, a tem samem jeden z najwyższych 
dostojników państwa, nie został powołany do udzia­
łu w kongresie, _ dziwią się tem bardziej, że jako 
ambasador w Wiedniu prowadził on wszelkie roko­
wania z rządem austryackim i tem samem wskazany 
był jako członek kongresu.

Lecz rzecz ta nie trudno da się wytłomaczyć. 
Ks. Bismark lękał się stawiając obok siebie oso­
bistość tak ważną, znaleść współzawodnika, ro­
dzaju alter ego, który mógłby się stać niebezpie­
cznym, a w każdym razie zdobyć pewną niepodle­
głość. Ks. Bismark żąda, aby wice-kanclerz równie 
jak inni ministrowie pruscy, byli bezwzględnie pod­
porządkowani jego woli, i dla tego nie chciał aby 
hr. Stolberg brał udział w dziele, któreby go by­
ło wysunęło na widownię.

Mówią, że Papież miał przesłać do kongresu ber­
lińskiego notę dopominającą się praw swoich jako 
Głowa katolicyzmu, w razie gdyby w kongresie po­
ruszone były sprawy odnoszące się do religii.

Przed Cesarzem tają śmierć jego kuzyna Jerzego 
V króla hanowerskiego. Obawiano się wzruszenia, ja- 
kieby wiadomość ta sprawić mogła choremu, obawia­
no się mianowicie, aby Cesarz w natchnienu wspa­
niałomyślności nie chciał naprawić złego, jakie nie­
boszczykowi wyrządził i nie przyznał praw jego na­
stępcy. Ks. Bismark postanowił nigdy mu nie przy­
znawać praw do następstwa w Brunszwiku i nie- 
zwrócić spadkobiercy majątku prywatnego króla Je­
rzego V, majątku który jest pod sekwestrem wbrew 
ustawom i uroczystym traktatom, które królowi 
zapewniały jego używanie.

szkoły, którzy są równie ahti - rosyjskimi jak sam 
lord Beaconsfield. Rzecz dziwna, że traktat ten nie 
jest dziełem lorda Beaconsfielda, chociaż jest on 
zań odpowiedzialnym; On, stronnictwo dworskie, a 
szczególniej KróloWa, przeciwni byli wszelkiemu 
targowi z Rosyą. Wiedzą oni, że Rosya jest osła­
bioną i że się z każdym dniem coraz bardziej osła­
bia przez choroby między wojskiem i zamęt w swych 
finansach i utrzymywali, że najlepszą jest polityką 
nic nie robić.

Przeciwnie Noitmote, Salisbury, W. H. Smith i 
inni wołali, że podobna polityka doprowadzi kraj 
nieuniknienie do wojny. Chcieli więc zbliżenia się 
do Rosyi, aby ją skłonić do przedłożenia traktatu 
kongresowi. Te różnice zapatrywań sprowadziły 
gwałtowne walki w łonie gabinetu. Northcote i 
Smith grozili przed miesiącem dymisją, a Beacons­
field uległ na nieszczęście i ztąd wyniknął obecny 
traktat.

Citkawem jest, że paru ministrów oświadczyło 
otwarcie, że układ, jaki Globe ogłosił, nigdy nie 
był podpisany, twierdząc wobec swoi.h przyjaciół, 
że Anglia ukazała się na kongresie wolna od wszel­
kich zobowiązań. Jeżeli tak jest, trudno pojąć dla 
czego ks; Richmond lub kanclerz skarbu nie wyja­
śnili tego na posiedzeniu poniedziałkowem. Układ 
zresztą nie był nieznany innym mocarstwom. Ks. 
B.smark był z pewnością świadomym rzeczy, gdyż 
w każdym razie uważać należy za rzecz niewątpli­
wą, że wiedział o tem ambasador niemiecki hr. 
Mil us ter.

Jeden z urzędn ków Foreign office wydał doku­
ment, lecz tajemnicą jest jak do niego doszedł. Do­
kument nie jest we wszystkich szczegółach dokła­
dnym, i mniemają, że jakkolwiek urzędników zajmuje 
posadę w Foreign office, dostarczyły mu go ręce 
rosyjskie, prawdopodobnie jakiś nieprzyjaciel hr. 
Szuwałowa. Wiadomo, że urzędnik ten miewał bar­
dzo częste stosunki z Rosjanami i podejrzywają — 
może nie bez powodu — że odgrywał rolę szpiega 
w Foreign office.

Londyn 20 czerwca.

Równie z źródeł prywatnycb, Jak  z wiadomości 
wychodzących z Foreign office pokazuje się, że pełno­
mocnicy zebrani w Berlinie na kongresie, nie są 
w tak zupełnej zgodzie, jak się spodziewano. Zamiast 
dwu tygodni, w ciągu których kongres miał się za­
kończyć, dziś lękają się, aby zbytecznie się nie prze­
wlókł. Jednak nie zdaje się, aby kongres spełzł na 
niczem. Anglia i Austrya są w zgodzie mianowicie 
co do Bułgaryi. Dziś tworzy największą niepewność 
opór Turków;, który Rosyan doprowadza do wście­
kłości. Sułtan chce poddać państwo swe pod kie­
runek i kontrolę Anglii, lecz nie ma jeszcze pe­
wności pod względem opinii dowódzców wojskowych. 
Byćby mogło, że nie usłuchają oni rozkazów kon­
gresu, a tym sposobem lada chwila mogłoby nastą­
pić starcie pod Konstantynopolem, a właśnie o ma­
ło że me stało się to przed parą dniami.

Ogłoszenie traktatu angielsko-rosyjskiego jest je­
szcze głównym przedmiotem rozmów. Ogłoszenie to 
przynosząc uszczerbek powadze i ważności moral­
nej ministerstwa, rzuciło na niepopularność tak 
między przyjaciółmi, jak między whigami starej

*) Północna strona Bałkanów dotyka bezpośrednio 
interesów Austryi, i panslawizm jeszcze, więcej jest 
dla niej tu groźnym niż na południu. Ale Austrya 
zdaje się chcieć wyłamywać otwarte przez Anglię na 
południu drzwi, bo to jest łatwiejszem. (Red.)

N. Pan nadał Piotrowi T o m ż y ń s k i e m u ,  ad- 
junktowi urzędu hipotecznego w Krakowie, tytuł 
i charakter naczelnika urzędu hipotecznego, uzna­
jąc jego pełną poświęcenia i skuteczną działalność

N. Pan mianował ucznia akademii terezyafiskińj 
br. Włodzimierza, Dyonizego L e d ó c h o w s k i e g o  
c. k. paziem.

WSedeA 23 czerwca. Podajemy według zapi­
sków stenograficznych mowę dep. J a w o r s k i e g o  
mianą dnią 17 czerwca r. b. podczas obrad nad 
petycjami domagającemi się zamknięcia granicy 
dla przewozu bydła z Rosyi:

Nie lekceważę bynajmnśj zhaćzenia wniesionych 
petycyj i słusznych użaleń petentów, tylko na pro­
jektowany przez komisję sposób załatwienia ich 
zgodzić się nie mogę, a to tak ped względem u 
motywowania, jak co do samego wniosku.

Pewna liczba przemysłowców i korporacyj zwró 
ciła się do wysokićj Izby z prośbą, aby dla otwar­
cia granicy niemieckićj dla wywozu bydła austrya- 
ckiego wydano ustawę absolutnie zamykającą gra 
nice od Rosyi i Rumunii dla dowozu. Komisja po­
wiada, że zasadę tę jednomyślnie przyjęto w prze 
ciwstawieniu do zasady, którą przyjął rząd za pod­
stawę swojego w tym względzie projektu ustawy, 
że przeto w tym duchu też załatwić należy pety 
cye. Jakoż w punkcie pierwszym swćj rezolucyi ko- 
misya wspomina o wydaniu w przyszłości ustawy na 
zasadzie absolutnego zaniknięcia granicy. Otóż zda­
je mi się, że tu powikłano z sobą dwa przedmio­
ty pokrewne wprawdzie, ale jednak różne; z je- 
dnćj strony petycye, z drugićj strony projekt rzą­
dowy o zapobieganiu chorobom bydlęcym; i przyszłe 
uchwalenie tego projektu w formie odmiennej od 
wniosków rządowych jest tu wzięte za motyw do 
załatwienia petycyj w pewnym kierunku. Jakkol­
wiek co do siebie przynajmniej zgadzam się w ogól­
ności z zapatrywaniem szanownego sprawozdawcy, 
sądzę jednak, że dziś ani pora ani sposobność po 
temu, by omawiać przedmiot tak wielkićj doniosło 
ści. Co więcćj, uważam za rzecz szkodliwą dla 
przyszłśj ustawy, jeśli wywoła się tu incidentaliter 
jakąśkolwiek uchwałę zasadniczą, chociażby tylko 
pośrednio.

Zasada bezwarunkowego zamknięcia granicy Ot 
Rosyi i Rumunii, która wedle mniemania komisyi 
ma znaleść wyraz w przyszłśj ustawie, jest niewąt­
pliwie nader doniosła, i trzeba jak najgruntownićj 
zważyć wszystkie wiążące się z sprawą okoliczności, 
trzeba zważyć stosunki międzynarodowe z zagrani­
cą, stosunek nasz z Węgrami, bo tylko w najzu 
pełniejszśj zgodności z Węgrami ustawa oparta na 
takiśj zasadzie może mieć znaczenie praktyczne, trże- 
ba zważyć stosunki po królestwach i krajach, sto­
sunki ekonomiczne, rolnicze i stosunki hodowli zwie­
rząt. Mojem zdaniem wszystko to należy do dy 
skusyi ogólnśj nad ustawą, a nie do dyskusji nad 
prostą rezolucyą, i to jeszcze tuż przed dzwonie­
niem na „ An i o ł  P a ń s k i . "  Dlatego też nie my­
ślę rozbierać obszernie tśj zasady; a com tu po­
wiedział, powiedziałem dla tego, aby zastrzedz się, 
żeby z rezolucyi komisyjnśj nie wywodzono jakie/ 
gośkolwiek prejudykatu dla czynności komisyi lub 
wysokiej Izby, gdy sama ustawa dostanie się pod 
obrady.

Tyle, panowie, co do sposobu umotywowania re­
zolucyi. Co się tyczy mojćj treści, uznając najzupeł- 
niśj ważność, pilność i słuszność petycyj, muszę 
oświadczyć się przeciw niśj, gdyż mojem zdaniem 
jest albo nieuzasadniona albo niejasna, w najlep­
szym zaś razie zbyteczna. Mówię to szczególnićj o 
pierwszym punkcie rezolucyi, bo drugi i trzeci są 
tylko wynikiem pierwszego.

Mówiąc, że rezolucja ta jest nieuzasadniona, po­
wiadam to w przypuszczeniu, że zmierza może do 
kroku nieuzasadnionego oboWiązującemi dziś usta­
wami. Ustawa zaś tylko ustawie albo noweli ustę­
puje, ale nie rezolucyi, która stanowi jedynie ko- 
rektywę dla rządu odpowiedzialnego za ścisłe wy 
konanie ustawy. Jeśli zaś rząd stanie wobec alter- 
naty: albo ustawa albo rezolucyą, zwłaszcza gdy 
rezolucyą nie wytyka jasnego celu, podczas gdy 
ustawa jasno przepisuje drogę , natenczas poprostu 
znika odpowiedzialność rządu. (Dok. n.)

Rrinils ssltpcii&i I zagraniczna.
24 czerwca.

Wczoraj jako w wilię św. Jana odbył się wie­
czorem tradycyjny obrząd rzucania wianków na Wi 
słę, tym razem jednak całkiem prywatnie, bez zwy 
kłej w latach poprzednich świetności. Mnóstwo zwo­
lenników tego corocznego obrzędu zgromadziło się nad 
brzegiem Wisły, lecz przekonawszy się, że prócz pły­
wających wianków, niema żadnych przygotowań do

spodziewanej uroczystości, wróciło z rozczarowaniem 
do domu. Rzeczywiście prócz kilku rac puszczonych 

galaru, na którym odzywały się śpiewy, nic zresztę 
niebyło odznaczającego. Zato zwyczaj rzucania wian­
ków, który się dawniej ograniczał do brzegu podwa­
welskiego powszechniejsze przybiera rozmiary, wiele 
bowiem wianków płynęło z zapaloneińi świecami z po 
za klasztoru Zwierzynieckiego od strony Lipek, gdzie 
z ogrodu ukazało się również kilka rac.

— Dla p. B. Z. S t ę c z y ń s k i e g o  złożył: J. P. 
złr.
— Dla rodziny ś. p. X. T e r l i k i e w i c z a  złożył:

J. P. 3 złr. Dziś wręczyliśmy p. T. Rutkowskiemu 
złożoną na ten cel kwotę 40 złr., tudzież dla XX 
Unitów 20 złr.

—  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożonoi składka parafian i X. proboszcza w Pod- 
hajcaeh 10 złr.

—  Wczoraj odbyły się zwołane przez komitet głó­
wny zgromadzenia przedwyborcze wyborców obu od­
działów koła Illgo, zgromadzenie na próbę wykazało, 
że w oddziale 1-ym (większy przemysł) największą 
ilość głosów otrzymali pp. Ludwik Zieleniewski, Hen­
ryk Schwarz, Stanisław Feintuch, Ernest Stockmar, 
Jerzy Goebel i Adolf Poller; w oddziale 2-gim (mniej­
szy przemysł) pp. Ignacy Wójcikiewicz, Włodzimierz 
3orkowski, Stanisław Michałowski, Julian Pszofn, 
Stanisław Armółowicz, Dr. Mikołaj Zyblikiewicz.

Wynik ten niesłychanie nas zadziwia, ponieważ nie 
zgadza słę z propozycją komitetu wyborczego głó­
wnie w tem, że pomija, jakby umyślnie, trzech kan­
dydatów wyznania mojżeszowego. Podobny objaw pro­
wadzi wprost do rozterek, których unikać należy. 
Mamy też nadzieję, że wyborcy, idący jutro do urny, 
uchylą ten niewłaściwy krok i oddadzą swe głosy 
zfi kandydatami komitetu, zwłaszcza, iż zalecają ich 
większe zdolności* praca ha polu narodowem i fakt, 
że od lat kilku lub kilkunastu zasiadają już w Ra­
dzie miejskiej. Wyznanie żadną miarą niernoźe tu 
stanowić; pp. Rapoport, Samelsohn i Oettinger zbyt 
wybitne zajmują stanowiska w mieście i zbyt są zna­
ni, aby ich z powodu wyznania omijać.

Od p. Włodzimierza B o r k o w s k i e g o  otrzymu 
emy następujące pismo:

Jakkolwiek postawienie mię w komitecie przedwy­
borczym na kandydata do Rady miejskiej, nie prze­
sądza jeszcze samego wyboru, jednak daje onO tni 
podstawę do zastrzeżenia się publicznie, iż tego wy 
boru z przyczyny moich osobistych stosunków przy- 
jąćbym nie mógł. W • Borkowski.

Ponieważ mylnie podano nam listę wylosowanych 
kandydatów w Kole Iszem (Inteligencyi) i opuszczono 
w niej Dra Feliksa Szlachtowskiego i Dra Stanisła­
wa Janikowskiego, a lista podkomitetu nadeszła już 
w chwili kiedy dziennik był na prasie, mogliśmy 
przeto tyłko dopisać w dzienniku z niedzieli dwa o 
puszczone nazwiska, przez co kolejność głosów zo­
stała zmienioną. Z tego powodu powtarzamy ową li­
stę według ogłoszenia podkomitetu: 1) Dr Feliks 
Szlachtowski (głosów 3 0 ), prof. Rozwadowski (gł. 
29), 3) Dr St. Domański (gł. 27), 4) prof. Dr Zoll 
(gł. 24), 5) prof. Stef. Kuczyński (gł. 24), 6) Pre­
zydent M. Dr Zyblikiewicz (gł. 23), 7) Dr Stan. Ja­
nikowski (gł. 23), 8) poseł Leon Chrzanowski (gł. 
22), 9) Dr J. Hajdukiewicz (gł. 21), 10) X. Leop. 
Górnicki (gł. 20), 11 Dr Faustyn Jakubowski (gło­
sów 18).

—  W Akademii Umiejętności odbyło się d. 21 b. m. 
posiedzenie Wydziału matematyczno przyrodniczego, 
pod przewodnictwem dyrektora Dra T e i c h m a n n a .  
Sekretarz Wydziału prof. Dr K u c z y ń s k i  przedło­
żył prace nadesłane Wydziałowi: „Przyczynek do
Morfologii Systematyki Skoczków (ChytridiaceaeY, 
przez Dra Leona N o w a k o w s k i e g o i  „Studyum do 
świadczalne o zmianach nerek w zapaleniu ostrem", 
przez Dra Tadeusza B r o w i c z a .  Prace te oddano 
członkom Akademii do sprawozdania na najbliższem 
posiedzeniu. Następnie Dr K a d y i  wyłożył treść 
swej rozprawy: „O oku kreta (talpa europaea)u, 
objaśniając rzecz na preparatach. W  dyskusyi nad 
treścią tej rozprawy brali udział, oprócz autora, Dr 
M a j e r  i Dr T e i c h m a n n .  Nakoniec prof. Dr K u ­
c z y ń s k i  wyłożył treść nadesłanej pracy Dra W i e- 
r z b i c k i e g o ,  pod tytułem: „Peryodyczne zmiany 
prężności pary i wilgotności w Krakowie, część I “, 
objaśniając oraz dołączone do tej pracy tablice. W dy­
skusyi nad tą  rozprawą udział brali Dr Karliński i 
Dr Kuczyński. Rozprawy Dra Kadyego i Dra Wie­
rzbickiego przesłano do Komitetu redakcyjnego.

—  W sobotę 29go b. m. odbędzie się o godzinie 
lOej rano roczny popis uczniów szkoły tutejszego 
Towarzystwa muzycznego w sali tegoż Towarzystwa 
Członkowie mają wstęp dozwolony za okazaniem kar­
ty przyjęcia. Program obejmuje 13 ustępów z nauki 
gry na fortepianie, skrzypcach, oraz z nauki śpiewu; 
popisywać się będą uczniowie i uczennice pp. Bla- 
schkego, Niedzielskiego, Glichera i Sierosławskiego

—  Na wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych nadeszły: Abramowicza „Dama z medalionem"; 
Karoliny Bierkowskiej „Śmieciarze"; Ad. Chmielów 
skiego „Przed burzą"; Andr. Grabowskiego „Starzec" 
stud, z natury; Kochanowskiego „Zagroda wiejska 
i „Widok z okolicy Krakowa"; Koniuszki „Krawiec" 
i „Głowa chłopczyka"; Jul. Kossaka „Farys" akwa­
rela; Jacka Malczewskiego „Lirnik ukraiński"; Ryb- 
kowskiego „Kozak na pikiecie."

—  W sobotę przedstawiono w przepełnionym pu­
blicznością letnim teatrze, tak dalece, iż wiele osób 
odejść musiało dla braku biletów, komedyę z rosyj­
skiego Wesele Kreczyńskiego Suchowo-Kobylina (pse­
udonim znanego pisarza rosyjskiego Ostrowskiego,) 
którego nazwisko świeżo wmlęszanem zostało do 
sztucznej nieco burzy i obcesowej napaści na jednego 
z utalentowanych i płodnych pisarzy naszych. Wesele 
Kreczyńskiego wielką cieszy się sławą na scenach 
rosyjskich i stanowi poniekąd epokę w literaturze 
dramatycznej rosyjskiej, może dlatego, że z równą 
realizmowi śmiałością, przedstawia stan społeczeństwa, 
jego zepsucie i zgniliznę. Jako obraz obyczajowy, jako 
żwierciadło, nareszcie jako symptomat i wskazówka, 
komedya ta jest arcyciekawą a bardziej jeszcze ude 
rzającem jest jej powodzenie na scenach rosyjskich 
W ystępki, szalbierstwo, przeniewierzenie, kradzież, 
szulerstwo przedstawione tam są po prostu, spokojnie, 
bez zbytniego oburzenia, jako chleb powszedni, jako 
ciągłe i zwykłe czynniki życia społecznego. Jako 
utwór dramatyczny, jest to rzecz dość słaba, intryga 
żadna, dialogi długie, pełne komunałów. Ale za to czy 
ny są niezwykłe, drastyczne, obyczaje wyjątkowe 
w których pięść i wódka główną odgrywają rolę, 
Kto przypatrzy się uważnie Weselu Kreczyńskiego, 
ten łatwiej zrozumie wzrost nihilizmu w Rosyi. Jakim 
sposobem, jaką  intuicyą artyści nasi tak doskonale 
odegrali tę komedyę i odtworzyli typy rosyjskie, tru 
dno doprawdy nam pojąć, ale należy się im oddać 
pełną słuszność. Ci, którzy widzieli tę sztukę graną 
w Moskwie przez najlepszych artystów, zdumieni byli 
widząc jej jakby kopiowane przedstawienie na scenie 
letniego teatru. P. Szymański odegrał z nadzwyczaj 
trafnie przybraną zimną krwią rolę łotra światowego 
Kreczyńskiego; rozwinął on tu wszystkie znane swoje

zalety a do tego domięszał z głębszem pojęciem zu­
pełne przeżycie moralne i fizyczne. Charakteryzacyą, 
która wywołała na wstępie oklaski, oraz wyborną grą 
p. Wojdałowicz w roli sovffre douleur Kreczyńskiego, 
stworzył znakomicie typ d’un voyou ale niefrancuskiego 
tylko istnie rosyjskiego. P. Wojdałowicz był prawdzi­
wym jak  fotografia, a zabawnym jak  rycina w humory- 
stycznem dobrem piśmie. P. Feliksiewicz ma tę nieraz 
rzadką zaletę, że jest zawszd starannym, poprawnym i że 
doskonale wyraźnie wygłasza/folę. P. Galasiewicz rolę 
służącego, zawsze pijanego, oddał z tą  prawdą, któ­
ra mu jest właściwą typ zkludu. Nawet p. Ja ­
nusz doskonale zleciał po pijanemu z drabiny. P. 
Wojnowska, która coraz rozszerza pole swej sce­
nicznej działalności a w Artykule \k a z a ła , że talent 
jej już dziś niezaprzeczony, nie spocV’wa na miejscu 
ale rośnie z każdą rolą, umie oprócz w i^kiej staran­
ności a nawet poprawności, urozmaicać najmniejsze 
role i typy często w komedyach powtarzające się umie 
bo widocznie stara się o to i myśli nad tem aby nie 
być zawsze tą  samą. Chęć tę i pracę znać było w cioci 
z Wesela. Pna Stachowiczowna ma wszystkie warnnki 
otwierające jej bodaj nawet czy nie świetną przyszłość, 
ma rysy sceniczne, postawę wyborną, głos sympaty­
czny, już budzące się czucie. W ostatnich czasach za­
pewne w skutku letniego kursu, odegrała kilka ról 
znaczniejszych, powiedzielibyśmy jeszcze nad jej mło­
de siły, a odegrała je  w sposób który nas poczęści 
zadziwił, mianowicie po p. Siennickiej w Artykule. Ale 
p. Stachowiczowna winna nie tylko nad rolami, ale i 
nad sobą i przedewszystkiem nad sobą pracować. 
Wdzięcznym głosem władać nie umie, połyka jeszcze 
wiele słów, mówi zbyt cicho, szczególniej na letni 
teatr a dlatego że nie dokłada dosyć starania w wy­
mowie zdawaćby się mogło, że mówi jeżeli nie przez 
nos to pod nOsem, tymczasem organ jej czysty i 
miły, tyłko nie zawsze dobrze użyty. Obok wrodzonych 
zalet zauważyliśmy powyższe wady w roli narzeczo­
nej z Wesela. Wesele Kreczyńskiego starannie prze- 
tlomaczolie przez p. L. Kozłowskiego, nie zrobiło na 
tutejszej I publiczności miłego wrażenia , widocznie 
pragnęła ona przyjemnie przepędzić kilka chwil a nie 
studyować wstrętne obyczaje, aczkolwiek jest to bar­
dzo, dziś szczególniej, nauczającem".

—  W ogrodzie p. T e n g l e r a  przy ul. Karmeli­
ckiej mieliśmy sposobność oglądania prześlicznych 
krzewów róż w gatunkach bardzo rzadkich, a szla­
chetnych. Między pąsowemi kwiatami odznacza Bię 
szczególnie gatunek; lord Raglan, mons BonCenne, 
Gomte de la Tour, Morocco, jest także róża, zwa­
na różą Gdseckego pąsowa z białym brzeżkiem i 
Mdme 'Cornelisen W pączku pąsowa, a po rozkwi­
tnięciu czerwono-żółta. Z róż białych najładniejsza 
jest Uria tak co do kwiatu, jak  zapachu, oraz t. z. 
cherbaciane Biangui Thed, Mdme Medarde itp. 
krzewy pełiie są kwiatów do tego stopnia, że na je­
dnym można 300 do 400 róż naliczyć. Dla miłośni­
ków róż może wzmianka ta nie będzie bez zajęcia, 
zwłaszcza, że jest to właśnie pora kwitnienia róż.

— Dowiadujemy się, że w zeszły piątek, d. 21 b. m. 
jako w dziesięcioletnią rocznicę otwarcia Muzeum te­
chniczno-przemysłowego w Krakowie, liczne grono by­
łych i teraźniejszych uczennic tego Zakładu, pragnąc 
uczcić zasługi i pełną poświęceń około dobra mu­
zeum pracę założyciela jego i kierownika Dra B a r a ­
n i ecki ego ,  tudzież okazać mu swą wdzięczność, 9$*’ 
rowały mu uroczyście srebrny, pięknej roboty wie­
niec pamiątkowy z napisem stosownym do okoliczno­
ści, tudzież adres dziękczynny z artystycznie wyko­
naną winietą i podpisami wszystkich obecnych i nie 
obecnych uczennic Zakładu. Wręczeniu tych pamią­
tek towarzyszyli rodzice i krewni uczennic, aby przez 
to dać dowód uznania zasług p. Baranieckiego i pod­
nieść znaczenie tej skromnej lecz serdecznej na jego 
cześć owacyi.

— Donoszą nam, iż mylna jest wiadomość podana 
przez St. Pet. Wiedomosti o p. Mańkowskim, jakoby 
dostawiał jakichkolwiek prowiantów, miał tylko obowią­
zek dostarczania intendesturze pięć tysięcy podwód 
przez kilka miesięcy. Dopóki iiRfudentura płaciła 
wedle umowy, p. Mańkowski dostarczał pouUdd, gdy 
jednak następnie płacić przestano, zrzekł się tego 
przedsiębiorstwa, i ma pretensye do rządu na prze­
szło dziewięćkroć sto tysięcy rubli. Dwóch milionów 
zaś rubli w banku odesskim rząd nie mógł mu przy­
trzymać, gdyż tych w Odessie nigdy nie miał.

—  Szczawnica 18 czerwca.
Jednem ze źródeł zamożności krajowej, są nieza-

przeczenie zakłady zdrojowe; wzrost ich zatem i ro­
zwój nie może być obojętnym dla publiczności. Z te­
go powodu podaję ulepszenia, jakie w Szczawnicy od 
roku przeszłego porobiono. W zakładzie górnym, zo­
stającym obecnie pod kierunkiem Akademii Umieję­
tności, zaszły następujące zmiany: Dom zwany Szwaj­
carką wewnątrz całkiem odnowiono, wytynkowano, 
wyklejono obiciami i zaopatrzono w nowe meble; sa­
lę służącą do zebrań towarzyskich, w domu mieszczą­
cym restauracyę, wraz z przyległą cukiernią i poko­
jem bilardowym, znacznym nakładem całkiem odno­
wiono, odmalowano i zaopatrzono w nowe sprzęty; 
zakupiono kilkadziesiąt łóżek żelaznych lakierowanych 
z sprężynowemi materacami, oraz wygodnych foteli, 
które po większych mieszkaniach rozmieszczono; w ga­
ikach świerkowych znajdujących się w pobliżu do­
mów zwanych Bratem i Siostrą, powycinano nowe 
chodniki i urządzono altanki, przez co spacery po- 
większonemi zostały; wydawanie żentycy powierzono 
p. Emilowi Szameitowi, mag. farmacyi od kilku lat 
utrzymującemu kumysamię w Szczawnicy, który obe­
cnie dostarcza żentycy dobrej, oczyszczonej, po da­
wnej cenie. Dla zapobieżenia'natłokowi przy liczniej­
szym zjeżdzie gości, do dawnej żentycarni dołączono 
obszerny pokój, którego okna wychodzą na zdroje 
Józefiny i Stefana, w tym mieści się kumysarnia, 
przyrząd Waldenburga do oddychania powietrzem 
zgęszczonem i rozrzedzonem, oraz waga do oznacza­
nia, ciężaru ciała. Czytelnię zaś, która się w tym po­
koju dotychczas znajdowała, przeniesiono do obszer­
nej sali, w domu zwanym Bratem pod Nr. 1. Apte­
kę przeniesiono do domu zwanego Holenderką, gdzie 
znajduje stósowniejsze i obszerniejsze pomieszczenie. 
Prócz zmian wymienionych, przybyło na Miodziusiu 
kilka domów włościańskich drewnianych, oraz jeden 
murowany, własność p. Kromholza, wszystkie mające 
służyć na mieszkanie dla gości. Budynek mieszczący 
natryski zimne p. Władysław Szalay powiększył zna­
cznie, tak, że obecnie składa się z dwóch części, z o- 
sobnemi wejściami dla mężczyzn i kobiet, z których 
każda mieści po 2 izby z przyrządami natryskowemi 
z przyległemi gabinetami do rozbierania się, oraz 
z mieszkaniem dla służby. Dodatkowo nadmieniam, że 
obecnie znajduje się w Szczawnicy ośm restaurycyj, 
między temi trzy mogące odpowiedzieć wszelkim u- 
zasadnionym wymaganiom, oraz dwie dla staroza- 
konnych.

—  Dyrekcya sztuk pięknych we Lwowie wydała 
ogłoszenie, w którem oznacza termin otwarcia tego­
rocznej wystawy dzieł sztuki tamże na Igo września 
r. b. Przesyłki przyjmowane będą w kancelaryi To­
warzystwa (ulica Wołowa Nr. 29 drugie piętro) od 
15go do 25go sierpnia. .
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—  L w ó w  22 czerwca.
Dziś odbył się na tutejszej wszechnicy wybór re­

ktora na rok 1878/79. Wybrano Dra Leona B i l i ń ­
s k i e g o  profesora ekonomii i członka Akademii. 0- 
negdaj wybrany został dziekanem Wydziału prawa i 
administracyi prof. Dr Leonard P i ę t a k .

—  Przeniesienie zwłok ś. p. hr. Aleksandra Wie­
lopolskiego margrabiego Gonzoga na Mirowie Myszkow­
skiego, byłego naczelnika rządu cywilnego Królestwa 
Polskiego, z kaplicy zamkowej na Mirowie pod Ksią­
żem-Wielkim do kościoła w Młodzowy pod Pińczo­
wem, nastąpi w dniu 17 lipca r. b. W dniu zaś na­
stępnym zwłoki ś. p. Margrabiego złożone zostaną 
w grobie rodzinnym przy tymże kościele.

—  Zgodnie z programem, w d. 19go b. m. t. j. 
we środę odbyły się ostatnie tegoroczne gonitwy 
w Warszawie. Brak koni, ciągły deszcz i szczupłe 
jak  n ieT pamiętają grono publiczności sprowadziły 
świetną zwykle zabawą do dziwnie małych rozmiarów.

•— Czytamy w Echu warszawskiem: „Księżniczki 
czarnogórskie; Lubica, Milica i Aspazya, córki Miko­
łaja czarnogórskiego władcy, w przejeżdzie na czas 
wakacyjny ze Skolnego MonaBteru, kędy pobierają 
nauki, do rodziców, przejeżdżały wczoraj przez War­
szawę,

—  T a i y ż  19 czerwca.
Emigracya nasza we Francyi poniosła nową do­

tkliwą stratę. Przed kilku dniami z powszechnym ża­
lem zmarł w Cholet (Maine et Loire) chwilowo bawią­
cy u jednego ze swych synów Dr Maurycy Gasztowtt. 
Urodził się on lOgo sierpnia 1809 r. w dziedzicznej 
swej wsi Żarnie w powiecie Szawelskim księstwa 
Żmóydzkiego. Początkowe nauki pobierał w szkole 
Datnowskiej XX. Bernardynów a następnie w slyn- 
nem gimnazyum Krożskiem, gdzie kolegował z do­
zgonnym swoim przyjacielem O. Piotrem Semenenką, 
teraźniejszym jenerałem zakonu XX. Zmartwychwstań­
ców. Na rok przed powstaniem wstąpił do uniwersy­
tetu Wileńskiego, z którego w r. 1831 zaciągnął się 
do jednego z oddziałów powstańczych, które wówczas 
zaczęły się na Żmóydzi tworzyć pod dowództwem He- 
rubowicza, Szemiotha i innych patryotów. Na czele 
garstki partyzantów powierzonej jego komendzie dziel­
nie on niepokoił konwoje moskiewskie, częste staczał 
utarczki i w jednej z nich pod Janiszkami zdobył 
zasobną kasę wojskową, którą oddał swojej prawej 
władzy. Po morderczej a tak nieszczęśliwej dla nas 
bitwie pod Szawlami, w stopniu porucznika został 
wcielony do korpusu jenerała Szymanowskiego i dzie­
lił jego losy do chwili wkroczenia do Prus,

Na wychodźtwie wyłącznie oddał się pracy, bo tyl­
ko w niej, a nie w czczych szamotaniach się, zawsze 
widział rękojmię najpewniejszą lepszej przyszłości. Po 
kilkoletnich studyach medycyny w fakultecie Mont­
pellier, świetne odbywszy egzamina, otrzymał w r. 
1839 stopień doktora medycyny i chirurgii. Prakty­
kę lekarską rozpoczął w m. La Guerche, i przez lat 
12 znakomite oddawał usługi tamecznej okolicy. Nau­
kowe jego badania tyczące się przyczyn niezdrowego 
powietrza i częstych w tej okolicy epidemij, ogło­
szone drukiem zwróciły uwagę władzy rządowej i 
pobudziły do robót w celu osuszenia tam e^uycii 
gien. W r. 1849 gwałtowny - y'DUcll P o lery  przy 
budowie kolei żP1y ^ nej  2 g ourges de Nevers i prze- 
ra ia isy^  uczbą śmiertelność robotników około niej za­
trudnionych, spowodowała wystawienie szpitala, któ­
rego dyrektorem ś. p. Dr Gasztowtt został miano­
wany i na tern stanowisku tyle okazał poświęcenia i 
biegłości, że ówczesny rząd czyniąc zadość kilkakro­
tnym naleganiom władz departamentowych przyznał mu 
w' nagrodę wielki złoty medal honorowy. W tymże 
czasie napisał bardzo wysoko cenione studyum e cho­
lerze i innych w związku z nią epidemiach.

W r. 1852 przeniósł się na stałe mieszkanie do 
Nevers i tam przez długie lata był istotnym, cichym a 
zawsze skromnym dobroczyńcą wszystkich ubogich i 
cierpiących. Gościnny dom jego stał się ogniskiem 
narodowego życia dla rodaków rozproszonych w są­
siednich departamentach. Wszystkie znakomitsze dzie­
ła polskie, szczególniej naukowe, sprowadzał z kraju 
i chętnie udzielał je  ziomkom. Jeżeli tak gorliwie 
Starał się pośród nich podtrzymywać tradycye i oby­
czaj polski, łatwo można sobie wyobrazić troskliwość 
z jaką usiłował w dzieciach własnych (miał ich je- 
dynaścioro) zaszczepić uczucia polskie. Temu trudne­
mu zadaniu widocznie Bóg błogosławił: najstarszy 
syn jego Wacław, chociaż urodzony i wychowany we 
Francyi i z matki Francuski, j  est od lat kilku profe­
sorem historyi i literatury ojczystej w szkole polskiej 
na Batignolles.

—  Pogrzeb Jerzego V króla hanowerskiego, zmar­
łego w Paryżu, odbył się tamże w zeszły wtorek. 
Tłumy ciągnęły wcześnie na pola Elizejskie i groma­
dziły się przed domem żałoby przy ulicy „Presbourg" 
Brama hotelu wybitą była czarnem suknem z herbem 
hanowerskim, dziedziniec okryty również kirem, po­
dzielony był na trzy oddziały, przeznaczone dla ro­
dziny i najbliższych krewnych. O godzinie 12Va wsta­
wiono trumnę przyozdobioną bukietami i girlandami 
oraz olbrzymim wieńcem w kształcie korony królew­
skiej na 6-konny karawan. Końce całunu nieśli na- 
przemian na'znakomitsi z stronników i dawnych dyg­
nitarzy królestwa oraz dwóch zastępców hr. Cham- 
bord pp. Blacas i margrabiego Viefville. Ka-awan po­
przedzali sierżanci miejscy, oddział konnej gwardyi 
republikańskiej, batalion gwardyi pieszej 102-gi pułk 
liniowy i służba królewska w czerwonej liberyi z czar- 
nemi szarfami. Za karawanem 24 ludzi niosło przysłane 
kwiaty i wieńce, 4 mistrzów ceremonii i trzech ka 
merdynerów królewskich z koroną królewską i orde 
rami zmarłego na poduszcze. Orszak otwierał króle­
wicz hanowerski, za nim książę Walii, król Franci 
szek, ks. Nemonrs, ks. Czartoryski, jenerałow ie^roye 
i d’Abzac jako zastępcy prezydenta Rzeczypospolitej, 
jak  również syn tegoż porucznik Patrice Mac Mahon, 
ambasadorowie zagraniczni w mundurach, prefektp Se­
kwany, prefekt policyi, minister marynarki admirał 
Pothuau, marszałek Canrobert i wielu wyższych ofice­
rów. Następnie szły królewskie powozy żałobne z za- 
palonemi latarniami, kareta galowa prezydenta, 14-ie 
karet żałobnych i mnóstwo ekwipażów prywatnych. 
Orszak zaczynał 101 i 103 pułk liniowy, batalion 
gwardyi republikańskiej, 18ty pułk dragonów i 5ty ki- 
rasyerów, szwadron gwardyi paryskiej i sierżanci miej­
scy. Wojskiem dowodził gubernator Paryża jenerał 
bar. Aymard. Nabożeństwo odbywali pastorowie Kuhn 
i Appia, które się skończyło o godz. 3*/»• Zwłoki 
złożone zostały prowizorycznie w małym kościółku 
protestanckim przy ulicy „Cauchat".

W iadom ości p o licy jn e: Straż policyjna 
przytrzymała: Leona Baranowskiego i Maryę Zień 
czakównę, za podejrzane posiadanie worka; Piotra 
Kasińskiego, za kradzież pieniędzy; Agnieszkę Szklar- 
czykównę i Antoninę Jasińską, za kradzież wazonów 
z kwiatami z ogrodu na Stradomiu; Maryannę Ko- 
wendzowską, za podejrzane posiadanie ziemniaków 
młodych w dwóch koszykach, prawdopodobnie z o 
grodów na Łobzowie skradzionych; Wojciecha Sty 
pułę, za kradzież pieczywa; Julię Tatarczuchownę, za 
kradzież pieniędzy; Izaaka Spingolda, jako podejrza­
nego o wyciąganie rzeczy z kieszeni podczas wian­

ków; Ignacego Strasika i Ludwika Cieluśniaka, za 
kradzież portmonetki z pieniędzmi z kieszeni podczas 
procesyi dominikańskiej; Maryę. Bobrownę, za zgor­
szenie publiczne; za pijaństwo siedm osób.

W policyi złożono kartę wolnej jazdy na Północnej 
kolei żelaznej, na imie Szai Spitza wydaną, a w so­
botę na plantacyach znalezioną. Marya Białoszówna, 
złożyła w policyi papiery Franciszka Osieckiego z Suł­
kowic, znalezione wczoraj na Wolnicy.

TEATR L B T II. —  We wtorek dnia 25go 
czerwca: Komedya w 1 akcie hr. Aleksandra F re­
dry (syna): Consilium facultatis. —  Jedna scena, 
hr. Aleksandra Fredry (ojca): Świeczka zgasła. — 
Sielanka dramatyczna z niemieckiego, Kónigswintera: 
Zbudziło się w niej serce. — Początek o godzinie 
wpół do 8ej.

— Dnia 22go i 23go czerwca pogoda; dnia 22go 
termometr od 10'5 doszedł do 25'5 C , zaśdnia 23go 
od 1 2 0  do 26*3 C. —  Barometr zwolna opada; o 
6ej rano dnia 24go czerwca stan jego był 743*6
milim., termometru 15*8 C. Wiatr zachodni.

—  We wtorek dnia 25go czerwca: Św. Łucyi 
panny męczen,

się tyczy Rumelii, Czarnogóry i Serbii nie przy­
szło jeszcze do rokowań między reprezentantami 
państw interesowanych; układy o Bułgaryę zajmą 
jeszcze czas dłuższy. (Patrz depesze w 03tatnim 
Nrze Czasu. Red.)

Petersburg- 22 czerwca. Z okoliczności przy 
puszczenia Grecyi do kongresu pisze Journal de 
St. Petersbourg, iż teraz się pokeż 3, że trudności 
w Bpełnieniu życzeń Grecyi nie pochodziły od Ro­
syi. Rosya nie jest przeciwną przewadze ży wielu 
helleńskiego nad tureckim i przeciw jego wyswo­
bodzeniu z pod panowania Turków. Nie ma dzieła 
emancypacyi, nie ma ulepszeń na Wschodzie, do 
którychby Rosya nie dała chętnie bezinteresownej (!) 
pomocy.

Madryt 22 czerwca. Królowa zachorowała na 
febrę gastryczną. Zachodziła przez chwilę obawa 
tyfusu. Rodziny Montpensier oczekują tu  jutro.

C im p o t f a r a lw ą  p r w f s f  1 M w M l

Tygodnik Finansowy.
Jeżeli w poprzedzającym tygodniu wszystkie girł 

dy powitały zbierający się kongres stałą dążnością 
do zwyżki jako wyrazem ufności w pewność poko 
jowegs załatwienia kweśtyi wschodniej, to w świeżo 
ubiegłym znalazło się już dużo przyczyn do powzię­
cia w tej mierze pewnych wątpliwości. Giełda ber­
lińska, o której sądzą powszechnie, że może być 
w tej mierze najrychlej i najlebiej poinformowaną, 
popuściła piprwsza cugle gorszemu usposobieniu. Od 
środka tygodnia ustawał coraz bardziej ożywiony 
poprzednio ruch w tranzakcyach, kursa papierów 
giełdowych zniżały się stopniowo a kursowi walut 
metalowych przyrastały natomiast drobne ułamki. 
Przyczzną tych oznak niedowiarzania stały się tru ­
dności, jakie obrady kongresu zdawały się napo­
tykać. Mówimy z d a w a ły ,  bo, przy zachowanej 
ściśle tajemnicy, nikt na pewne wiedzieć nie może, 
co w łonie kongresu zachodzi, ale tern pesymistycz­
niej osądza za to każdy pojawiający się symptom 
utrudnień Na drugiem posiedzeniu kongresowem 
miała zostać załatwioną cała kwestya bułgarska, 
gdy tymczasem po tern posiedzeniu ukazała się po­
nowna potrzeba osobnych umów między Anglią, 
Austryą a Rosyą, które chociaż niebawem podjęte 
zostały, nie zdawały się doprowadzać od razu do 
pożądanego rezu ltatu , bo posiedzenie wyznaczone 
na piątek musiało dla niedokończenia ich odłoźonem 
zostać na sobotę. Wystarczało to do zaniepokojenia 
publiczności a tem bardziej giełdy. Giełda berliń­
ska, na którą się teraz wszystkie inne oglądają, mia­
ła  jeszcze inne, miejscowe powody do złego uspo­
sobienia. Zbyt skwapliwie przedsięwzięto i dla te­
go nie zawsze z należytym taktem przeprowadzane 
środki policyjne przeciw socyalistom wzniecają oba­
wę, żeby, jątrząc szerszą od socyaliztycznej partyi 
publiczność, nie przysporzyły pierwszej stroników, 
a zamiast jej zarody racyonalnie wytępić, nie zwięk­
szyły jedynie jej zaciętości. Budzi też słuszne oba­
wy walka wyborcza, na którą się teraz w Niem­
czech zanosi, a wieści o pogorszeniu się zdrowia 
cesarza w większej mierze, niż to biuletyny przy­
znają, pomnażają niepokój.

Wszystkie te przyczyny zmieniły najpierw dobre 
poprzednie usposobienie giełdy berlińskiej a za nią 
i reszty giełd europejskich. Najczulsza na wrażenie 
wynikające z kwestyi wschodniej giełda wiedeńska 
nie mogła czynić w tej mierze wyjątku. Zaszły ma­
łe zniżenia w kursie rent, papiery spekulacyjne 
spadły, z małemi wyjątkami najsilniejszych insty- 
ucyj, o kilka guldenów, waluty podniosły się w 

kursie o O 6 %, a ożywiony poprzednio ruch tran 
zakcyjny osłabł i zwolniał.

W iedeń 23 czerwca.
/ \  O kowita —  Na naszem targowisku przy 

bardzo słabym ruchu tendeneya chyli się ku zniżce, 
wczoraj jednak notowaliśmy jeszcze bez zmiany 33 złr. 
P e s z t ,  22go czerwca 31*75 —  32 złr. W r o c ł a w ,  
22go czerwca: na czerwiec 51*50 mrk. płacono, na 
wrzesień - październik 51*50 mrk. płaco, — S z c z e ­
cin,  22go czerwca w miejscu 51*70 mrk., na czerwiec 
51*20 mrk., na czerwiec-lipiec 52*20 mrk. —  B e r  
l i n ,  22go czerwca w miejscu 53*50 mrk., na czerwiec 
lipiec 52 30 mrk., na sierpień - wrzesień 53*30 mrk., 
na wrzesień-pażdziemik 52*10 mr k . — P a r y ż ,  22go 
czerwca na ten miesiąc 59*75 frk., na lipiec 59*50 
frk., na lipiec-sierpień 59*50 frk.

Nafta —W i e d e ń ,  23go czerwca. Z dworca za 
50 kilo z cłem 9*65 złr. —  T r y e s t ,  19go czerwca 
za 100 kilo bez cła 15*— złr. — B r e m a ,  22go 
czerwca za 50 kilo 10*70 mrk. —  H a m b u r g ,  22go 
czerwca w miejscu 10*60 m rk ., na czerwiec 10*60 
m rk., na sierpień - grudz. 11 30 mrk. —  A n t w e r  
p i  a, 22go czerwca za 100 kilo 2 5 %  frank. — N o ­
wy J o r k ,  22go czerwca l i 1/* ct. pap., —  w F i l a  
d e l f  i i  11—  ct. pap. (za galonę =  2„ kilo, czyli 
3, litra).

W sejmie węgierskim skończyła się wreszcie 
w sobolę dyskusya ogólna nad przedłożeniem ugo- 
dowem o długu 80-milionowyra. Większością 58 
głosów uchwalono wziąć ten przedmiot pod rozpra­
wy szczegółowe, które zaraz na drugi dzień tj. na 
wczoraj naznaczono. Dotychczas nie ma wiadomo­
ści o ile te rozprawy naprzód postąpiły i czy le­
wica znów usiłować będzie przewlec całą sprawę

ma nadwątlone siły, które jeszcze wyczerpuje ol-1 boju miało bardzo dobre skutki. „I teraz liweranci 
brzymia praca. Doniesienie też Pol. Cor. stwierdza dopuścili się przeniewierzeń, które wszelką prze- 
tylko, że Leon XIII zachowuje to samo stanowisko chodzą m iarę; byli z nimi w zmowie urzędnicy in- 
w stosunku do rządu włoskiego jakie zajmował tendentury i wielu z nich pociągniętych zostało do 
Pius IX, że fiktycznie skazuje się na wiezienie odpowiedzialności. Owi urzędnicy z kontroli od- 
w Watykanie, choćby z uszczerbkiem zdrowia, bo kryli tysiące pudów zepsutego mięsa, spleśniałych 
w ten tylko sposób może salwować niepodległość su. harów itd., oraz odrzucili ubiory liche, szcze- 
moralną, niezbędną dla swego urzędu, jako Głowy I gólniej buty“. Trzeba było wielką ilość pod- 
Kościoła powszechnego. oficerów i feldfeblów posunąć na stopuie oficerskie.

Wiener Abendpost z soboty pisze na czele: „Po- Korespondent oblicza podług dat statystycznych, iż 
myślne wiadomości o przebiegu kongresu w Berli Iw r. 1876 nie licząc nawróconych Unitów, ludność 
nie nadeszły dzisiaj. Dziś o godz. 2 giej po południu I prawosławna składała się z sześćdziesięciu inilio- 
podług doniesienia telegraficznego bióra korespon-1 nów dusz. W tymże roku przeszło na prawosławia 
dencyjnego odbyło się posiedzenie. Podług depeszy 112,340 03Ób, a między temi 1192 katolików, o 16 
lim esa  z Berlina, pełnomocnicy Austryi, Anglii ilUn.tów, 2539 Roskolników, 450 żydów i t .  d. Na- 
Rosyi mieli się porozumieć pod zastrzeżeniem przy-1 reszcie korespondent wielce ubolewa nad śmiercią 
zwolenia kongresu co do następujących punktów: I Mac- Gabana, korespondenta z Konstantynopola do 
Bułgarya kończy się u Bałkanu, Turcy mają pra-1 Daily News, który ożeniony z Rosyanką, żywił 
wo fortyfikować przejścia Bałkanu i zająć fortece, wielaie dla Rosyi sympatye i otrzymał b j ł  order 
Sofia stanowić będzie część Rumelii, Warna na- trzeciej klasy św. Anny. Umarł na plamisty tylas. 
leżeć będzie do Bułgaryi. Turcy zatrzymają Burgas. | Dzienniki rosyjskie nieprzestoją zajmować się

ptyinistyczne doniesienia o ostatniem p o s ie d z e n iu  jącą godność osobistą Rosyi." Szczególnie 
Kongresu. Telegram ten świadczyłby o znacznych pra*ę rosyjską ten punkt rzeczonej ugody, którym 
ustępstwach R o s y i  i o odstąpieniu zupełnem w spra- Anglia zastrzega się przeciw evventualncmu rozsze-
wie Bulgafyi od traktatu San Sttfmo. Jednak za- rzemu granic rosyjskich w Azyi. I wszystkie mne

długiemi mowami. W sobotę mowy ministra skar- raz pojawiły się wiadomości, że na posiedzeniu kon- punkta »^ |°^y oburz^nie^z wyjątkiem
bu p. Szella i sprawozdawcy posła Markusa prze Igresu nie przyszło jeszcze do zupełnego l ostate- >y;skiej J ? w n e  w yw ołaj O k  o n i u  S szenitt
chyliły ostatecznie szalę zwycięitwa na stronę cznego załatwienia sprawy bułgarskiej, a nawet, że du- Bierz. Wiedomosti, k tó re k u  wielkiemu zgors
-„idn żo ona zajmie jeszcze czasu. W zasadzie jednak Rosya! innych dz.enników z rzeczonej ugody c.eszą s ę

— - - - - -    miała co do powyższych punktów ustąpić pod groź I głośno, wyrażając życzenie, „oby tylko była praw-
bą lorda Beaconsfielda, iż od jej ustąpienia co do I dziwą. “
granic Bułgaryi i obsadzenia Bałkanów przez Tur- j Wiadomość, że na kongresie ma być roztrząsaną 
ków, zależy dalsze trwanie kongresu. Rosyjscy peł-1 kwestya uchwalenia środków przeciw rozszeizają- 
nomocnicy mieli wysłać do Petersburga dla przed-1cemu się w Europie socyalizmowi, stała się dla 
stawienia rzeczy CesarzóWi; pułkownika Bjgolubowa. I Gołosu tematem obszernego artykułu rozumowa- 
Gdyby sprawa bułgarska została rzeczywiście zu-|nego, w którym ten dziennik usiłuje dowieść, ze 
pełnie załatwioną, oraz usunięte trudności co do I podniesienie tej sprawy na obradach areopagu euro- 
Serbii i Czarnogóry, największe zadanie byłyby|pejskiego niezapobiegnie złemu, lecz je bardziej 
rozwiązane, chociaż jeszcze pozostałaby kwestya jeszcze rozwinie. W tern wystąpieniu Gołosu wy- 
lesarabii. Co się tyczy układów z Czarnogórą, we-1 raźnie zdają się przebijać tendeneye przychylne so- 

zwano do Berlina podpułkownika Thómla ajenta cyalistom, o co już nieraz ten organ był pomawia- 
wojskowego auitryackiego wCetynii, dla rozpatrzę-1 ny przez inne dzienniki rosyjskie, 
nia się w sprawie zmiany granic. W kołach rosyj-l Nowoje Wremia donosi, że hr. Aleksander cze­
skich w Berlinie mówią o przystąpieniu Austryi remetiew ofiarował na flotę korsarską ochotniczą 
;ako trzeciego mocarstwa do porozumienia angiel-1100,000 rubli, 
sko-rosyjskiego. Wszystko to jednak są dotąd tylko I
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Przyjechali ,do Krakowa od d. 23 do 24 cezerw,
HOTEL pod RÓŻĄ. O. Grube z Prus, M. Rożyń 

ski z Kongresówki, E. Brzozowska z Łąk, F. Sta- 
wiarski z Galicyi, A. Czarko z Miechowa, J. Kocha 
nowski z Kongresówki, M. Balczarek z Łodzi, Jan 
Chodkiewicz z Miechowa, Pellegrini z Galicyi, Józef 
Macewicz z Galicyi.

m i e L Ą I )  P O L I T Y C Z N Y .

Londyn 22 czerwca. Times ̂ w drugiem wy­
daniu donosi z Berlina pod dniem dzisiejszym 
Pełnomocnicy rosyjscy otrzymali wczoraj odpowiedź 
z Petersburga, w którój przyjęto żądanie Beacons 
fielda co do południowćj granicy Rumelii i obsa 
dzenia linii Bałkanu tureckiemi załogami. Lord 
Beaconsfield zrobił dal3ze obrady kongresu zawi 
słemi od przyjęcia tych warunków. Mniemają, że 
wynik dzisiejszego posiedzenia kongresu będzie za- 
dawalaj ̂ cy

Londyn 22 czerwca. Wiadomości depeszy ber 
Iińskićj z 21go b. m. do Timesa nie są dokładną 
owszem w oBtatnim ustępie nawet mylne. Prawdfj 
jest, że w zasadzie uznano, iż Bułgarya kończyć 
się ma u Bałkanów i że wąwozy bałkańskie pozo­
staną ob3adzonemi przez Turków, podczas gdy 
Warna tworzyć będzie część obrony Bułgaryi. Co

W ostatnich tygodniach przedlitawskie minister­
stwo oświaty było. bardzo czynne, wydało bowiem 
dwa rozporządzenia, a w tej chwili odbywa obrady 
ankiety. Pierwsze z tych rozporządzeń odnosi Się 
do egzaminów dojrzałości w szkołach średnich i 
zawiera wiele cennych przepisów, lecz wydanem zo­
stało nieco 2a póśao, gdyż egzamina dojrzałości 
już od początku b. m. są w tokli, a rozporządze­
nie ma datę 18 czerwca. Dla braku miejsca nie 
mogliśmy dotychczas zamieścić tego bądź co bądź 
ważnego rozporządzenia, uczynimy to jednak wkrótce 
i poświęcimy mu słów kilka. Drugie odnosi się do 
spowiedzi w szkołach; p. minister pozwala, aby 
uczniowie na odbycie tej praktyki religijnej mieli 
darowane jedno popołudnie i następny ranek. Po­
wodem do tego rozporządzenia było to, iż w nie- 
itóryth zakładach naukowych robiły dyrekeye ka­

techetom trudności, tak iż w dniu spowiedzi odby- 
lywała się nauką szkolna zwykłym trybem, przez 

co młodzież pozbawioną była potrzebnego skupie­
nia ducha. Wreszcie w tej chwili obraduje w Wie­
dniu ankieta, która zajmuje się egzaminami rządo- 
wemi w akademiach technicznych. Minister oświaty, 
jak wiadomo, już dawniej powziął myśl uregulo­
wania, a właściwie zaprowadzenia tych egzaminów 
i w swoim czasie obradowała już raz ankieta w tym 
celu zwołana. Pokazało się jednak, iż aby módz 
przeprowadzić jej uchwały, należało się także mię­
dzy innemi zapewnić, że dyrekeye kolei żelaznych 
nie będą przyjmowały innych urzędników, jak tyl- 
ro zaopatrzonych świadectwami z odbytych egza­
minów rządowych. Otóż wskutek pobudki danej 
irzez ministra oświaty, obraduje w ministerstwie 
landlu ankieta, złożona z delegatów wszystkich 
kolei żelaznych, aby obmyślić sposób unormowania 
tej sprawy.

W dziennikach niemieckich trwa ustawicznie po- 
emika, czyją winą prąd socyalistyczny tak potężnie 

w ostatnich czasach się rozwinął. Kreutz Ztg w i- 
mie starokonserwatyzmu pruskiego i protestanckiego 
występuje przeciw national-liberałom; liberalne zaś 
organa toczą spór z postępowcami, którzy nie chcą 
znów poddać się całkowicie pod dyktaturę kancle­
rza. Liberały widzą ratunek społeczeństwa jedynie 
w wszechwładztwie państwa, którego dwoma wro­
gami według ich pojęcia Kościół i socyalna demo- 
cracya, czarny i czerwony International. Organa 
katolickie a na ich czele Germania, niepizestają 
dzielnie atakować obecnego systematic i wykazywać 
dowodnie, z cyframi w ręku, że odkąd wywieszono 
sztandar Kulturkampfu a religię nagle usunięto ze 
szkoły, a nawet skrępowmo jej działanie w kościele, 
zdziesiątkowała się liczba wyznawców Lassala.

W Paryżu uroczystości po uroczystościach, obchody, 
uczty, widowiska idą za sobą bez przerwy, w ten 
bowiem sposób republika Francuska obchodzi swój 
tryumf; raczy gości zagranicznych, a między nimi 
wielu książąt z domów panujących i zaleca się Eu­
ropie propagandą wesołości, elegancyi, dobrego hu­
moru. Świeżo zgromadził się tam kongres literacki, 
na który z innych krajów przybyły tylko drugo­
rzędne znakomitości. Zebranie zagaił Wiktor Hugo 
mową, która była jakby fejerwerkiem wielkich fra­
zesów o wolności, cywilizacyi, oświacie, światowładnej 
potędze geniuszu Francyi, zwłaszcza zaś Paryża, 
tego serca ludzkości, a zakończyła się bombą na 
rzecz idei wiecznego pokoju î  zwrotem do dyplo­
matów obradujących w Berlinie. Z Niemców jeden 
tylko poeta brał udział w kongresie literackim. Naj- 
świetniejszem jednak widowiskiem i najbardziej po- 
cieszającem była wielka wojskowa rewja na polach 
Longchamps. W przeglądzie tym wojsk brało u 
dział 57 batalionów piechoty (27,000 ludzi), 18 ba 
teryj artyleryi (108 dział,) 55 szwadronów kawa 
leryi (5500 jeźdców) Marszałek Mac Mahoń sam 
prowadził obroty a w jego otoczeniu znajdowało 
się kilkudziesięciu oficerów obcych, między nimi 
kilku Niemców, jak młody ks. Hohenlohe, syn am­
basadora. W trybunie zaś obok Marszałkowej Mac 
Mahoń widziano szacha Perskiego, księcia d’Aosty, 
króla Ferdynanda portugalskiego, królową Izabelę 
hiszpańską, księcia Duńskiego, książąt Orleańskich 
i t  d Sprawozdawcy wojskowi wychwalają postawę 
żołnierza, uzbrojenie wzorowe i ścisłość w wykona 
niu obrotów.

Marszałek Mac Mahoń wydał dekret, mocą któ 
rego 10 milionów przeznaczono z kasy państwa na 
dalsze potrzeby wystawy, po nad uchwalony kredyt. 
W wielu departamentach rozpoczęła się agitacya 
z powodu uzupełniających wyborów do Zgromadze­
nia narodowego.

Rzymski korespondent Pol. Cor. donosił, jakoby 
stan zdrowia Leona XIII był uległ w ostatnich cza­
sach o tyle pogorszeniu, że lekarze nalegali ^sta­
nowczo, aby wyjechał z Rzymu do pałacu letniego 
w Castel Gandolfo. Ojciec Święty atoli odrzucił te 
propozycye, w przekonaniu, że gdyby opuścił mu- 
ry Watykanu, choćby tylko z powodu zdrowia, wy 
jazd jego miałby inną jeszcze doniosłość, i mógłby 
być uważany jako poświęcenie tćj zasady, któri 
Pius IX utwierdził, że w Rzymie, zostającym pod 
obcem panowaniem, Papież zachowuje swoją niepo 
dległość jedynie pod tym warunkiem, jeśli nieopu 
ści murów Watykanu, które dotąd nie zostały na 
ruszone przez zdobywców.- Nieotrzymujemy z Rzy­
mu potwierdzenia niepokojących wiadomości o sta­
nie zdrowia Leona XIII, ani ich nie znachodzimy 
w dziennikach katolickich francuskich i włoskich, 
wszelako rzeczą powszechnie wiadomą, że Papież

Polit. Corresp. także stwierdza, ale z pewnemi I blattu donosi, żê  na ostatniem posiedzeniu koegre- 
zastrzeżeniami, zbliżenie się Anglii, Austryi i Rosyi. su udzielone zostały projekta, na które^ się zg d 
Główna rzecz rozstrzyga się na poufnych naradach specyalny komitet bułgarski. P ro je k t 
przedstawicieli tych trzech mocarstw, a nic dzi- łają do hospodaratu bułgarstaego sandzakaty. 
wnego, iż zachodzą chwile, w których słabnie na dinski, Ruszczucki Tirnowski,_ Tulczynski, cały 
dzieją pomyślnego zakończenia; trzeba być przygo dżakat warnenski, dalej części sandżakatu niżskiego 
towanym, iż nieraz jeszcze odnowi się to, lecz nie i sofijskmgo. Reprezentanci angm scy, r y] Y , 
żywić dlatego zbytniej obawy co do końcowego stryąccy zgodzih się co do tych projektów, które 
skutku. Sprawa bułgarska jest punktem środko- Corti doprowadził do skutku, a Bismark i W 
wym poufnych i kongresowych narad ; będzie ona dington pochwalili. Przeciw tem uprojeJtow  ośw ud- 
eszcze przez dłuższy czas rozbieraną, w sprawie j czył się Karateodory i _ wniósł także projekta ^  
tej Anglia i Austrya są połączone, a już dlatego graniczenia. Dziś posiedzenie wieczorne, AT. /  . 
samego Rosya jest odosobnioną. Od sprawy bułgar- Presse stwierdza, *e sytuacya wzięła s t*n0™  le­
skiej zależy cały przebieg kongresu. Co się tyczy pszy obrót> i
oporu Turcyi ewakuowania fortec, nie przywiązują doprowadzi do pokoju. Presse P ^ e r d ; za * 
do niego na kongresie wagi, gdyż uważają go za pomyślny rezultat ostatniego posiedzenia _ kon0re 
następstwo nieopuszczenia Rumelii przez Rosyan; su, w kwestyi dotyczącej gramc Bułgaryi. . .  , 
skoro zaś to nastąpi, Turcya nie oprze się ewa- B e r l i n  2d czerwca. Lord Beaconsfield ob a - 
kuacyi fortec. Rumuńscy pełnomocnicy widząc, że wał wczoraj u księcia Bismarka. Wieczorem w ę 
nie wiele mogą się spodziewać od kongresu, mia- część członków kongresu (Beaconsfield, Gorczakow 
nowicie co do ogłoszenia neutralności Rumunii sta- i Bismark nie byli obecni) przyjęła zaproszenie dy- 
rają się zbliżyć do Austryi. W Grecyi powstać rekcyi ogrodu zoologicznego na koncert pięciu m a- 
miała panika w skutku wiadomości nadeszłych zyk wojskowych. Ogród był oświetlony i zapełniony 
z kongresu, zdaje się jednak nie usprawiedliwiona, publicznością liczną i wyborową. Gdy muzyka 2agra- 
W skutku tego rząd miał na nowo rozpocząć u- ła niemiecki hymn ludu, publiczność zaczęła wtó- 
zbrojenia. Minister Delyannis ma mieć instrukeye rować śpiewem i wznosiła okrzyki na cześć Cesa- 
nie brania udziału w kongresie, gdyby przyznano rza. Hymny ludowe austryacki, rosyjski i ang eLki 
mu tylko głos doradczy; zasiądzie wtedy poseł na żądanie publiczności musiały być powtórzone, 
erecki w Berlinie. B e r l i n  23 czerwca. Zdrowie Cesarza polepsza

Na Krecie zajść miały znowu krwawe starcia, się ciągle; możność poruszania lewem ramieniem 
Z Belgradu donoszą do Pol. Corr., że dowódcy widocznie się zwiększa. . . .  ,
powstańców bośniackich Wid Wilanowicz i Wasa B e r l i n  24 czerwca. Powołanie tu  urzędników 
Widowicz pojechali do Berlina, a ż e b y  w r ę c z y ć  k o n -  angielskiego rządu każe się domyślać, żep o b y t I r  
gresowi memoryał o Serbach prawosławnych zamie- da Beaconsfielda dłuźój potrwa. Przyzwolenie Ro- 
szkujących Bośnię. Żądania przesyłane kongresowi, syi, aby Bułgarya odgraniczoną została linią - 
zaczynają wchodzić w fazę nr.kro3kopiczną. Presse kanu i aby na tćj lmn były załogi tureckie, zro- 
znów ogłasza protest Bułgarów przeciw dążeniom biono zawisłem o d  przywrócenia bezpieczeństwa au- 
Serbii przyłączenia powiatów bułgarskich. PoZif. tonomicznego w prowincyi PO}u^iowAj, a zarazem, 
Corr. zapewnia, iż Czarnogórze udzielono rad?, iż w prowincyi południowćj stać będzie milicya 
aby nie stawiała zbyt silnego oporu Austryi. W Dal- tylko z krajowców złożona. Ro^ a™  
usacyi przeprowadzaną ma być energicznie mobili- rze trwają ciągle. Sprawa grecka później będzie 
S  Z u S j  to d jń s ld  mljący stosunki traktowaną. Rskojmie dla samorządu prowincji po-
z ambasadą austryacką Eastern Budget zapewnia, I łudniowśj wywołują żywe rozprawy, 
że mobilizacya ma tylko na celu wprowadzenie W i n d s o r  23 czerwca. Zwłoki króla Jerzego 
w życie uchwał kongresu, lecz bynajmniej nie jest przywieziono tu dziś o godz. 6 /2 rano i w asysten- 
wymierzoną przeciw Rosyi. „Że Austrya nie myśli o cyi oddziału gwardyi przybocznćj przeniesione zo- 
starciu z Rosyą, dowodzi ta  okoliczność, że w Ga- ły do kaplicy św. Jerzego.
licyi nie przedsięwzięto żadnych przygotowań, cho L o n d y n  24 czerwca. Wszystkie prawie dnien- 
ciaż już kilkakrotnie zwracano uwagę na zupełny niki poranne w yraża ją  wielkie zadowolenie 7t " 
brak obrony w tej prowincyi. Kraków faktycznie twienia sprawy bułgarskiej r  chwalą dzielną posta- 
jest jedynym punkiem, któryby mógł oprzeć się Iwę delegowanych angielskich. Times mniema, e 
napadowi (?)“. W sejmie peszteóskim na z a p o w i e -  rezultat wielką jest korzyścią dla Rosyj 1 J ur-cyi;  
dziana interpelacyę Uermeniego, w której pytał się, I Ostatnia poniosła wprawdzie straty terytoryalne, lecz 
czy z powodu kongresu rząd nie uważa za stósow- będzie na przyszłość bardziej zwartą, łatwiejszą do 

7 odroczyć ale nie rozwiązywać Izby, aby tę obrony i spójniejszą Tylko D aily News ubolewa 
;na w potrzebie powołać, odpowiedział p. Tisza nad załatwieniem i lęka się, że me okaże się ono

} • _ _  j _______ . . .  „ t iu iu J n u u n iu  I t .r w a lp m

ne 
można
odwołując się na dawne w tej mierze oświadczenia trwałem, 
i dodał, żerzad ma, wskazaną w interpelacyi oko- K onstan tynop ol 24 czerwce. o-
liczność, na uwadze. W Izbie włoskiej na żądanie | kólniku wkrótce u u m < ^
prezesa minis

cofnął swoją interpelacyę kładąc nacisk na przy-1 laznych, gospodarstwu kopalnianemu
^   i  j „ i  ______________________________________________.-»V. I »*arr h a n l r n m  rnlm P.7 .l?Tn.

IlCZIlUoC. lici UW uUńUi M ICiDiO u u M i u t ------------------- --------- --------  * l  I  i  • i  k  «
prezesa ministrów, który oświadczył, iż nieby n i e  postanowienie dostarczenia wszelkich han
mógł obecnie powiedzieć o kongresie, p. Cavaletti dlowi, przedsiębiorstwom dróg i kanałów kolei że- 
cofnął swoją interpelacyę kładąc nacisk na przy- laznych, gospodarstwu kopalnianemu i leśnemu, o- 
puszczenie Grecji do kongresu. Je 3t  w dziennikach | raz bankom rolniczym, 
wzmianka o wyjeździe cesarza Wilhelma w razie ' ,
polepszenia jego stanu zdrowia do Teplic, a że K u n a .  W i e d e ń  24 czerwca, godz. 2 m. 30 
w sierpniu znajdować się będą w Czechach Cesarz p0 poł. -  Renta papierowa 64 20.— Renta srebrna
i arcyksiążę Rudolf, nadmieniają więc o spotkaniu 66* Renta złota 74*50. — Losy z r 186v
się Ce3arzów. Cesarz Wilhelm przeszedł się po raz 113 75 . — Akcye Banku Narodowego 848*— .— 
pierwszy po pokoju 22 t. m. i miał powiedzieć: Akcye kredytowe 244*—. — Londyn 116 95 -  
„No, to jeszcze nie marsz podczas p a r a d y S r e b r o  102*—. — Napoleony 9 38.— Lombardy 

Znany korespondent z Petersburga do Wiener 77-5 0 , — Losy z roku 1864 139 2 5 . — Akcye 
Abendpost, czyni dziś ważne zwierzenia; mówi on: kolei Karola Ludwika 253 25. — Akcye koleś 
„Pokładają tu najlepsze nadzieje w kongresie i ży- Lwowsko-Czemiowieckiąj 123 50. — Akcye kolei 
czą sobie z upragnieniem wycofać o ile się da naj- węg. półn.-wschodn. 116*— .— Anglo-Bank 11140 
spieszniej nasze wojska z Turcyi, gdyż plamisty ty- Obligacye indemn. galic. 86 25. — Losy prem. 
fu3, ospa i dysenterya pomimo przedsięwziętych węgierskie 80*—. — Akcye kolei Ko*zycko-Boe 
wszelkich środków ostrożności, straszne czynią spu 106*50 — Akcye kolei półn. zach. austr 109 75 
stoszenia między żołnierzami. Dziś już liczą trzy- — Listy zast. hipoteczne 89 75. Marki 57-80. — 
dzieści tysięcy ofiar, z których dwadzieścia procent Rabie 120*— . — 6 %  Li*ty zast. galic. Zakłada 
chorych, a z tych dopiero ośm tysięcy zostało prze- kredyt. Ziem. 87*50. 
wiezionych na statkach do domu. W Rosyi także Usposobienie g iełdy: stałe.
szpitale są przepełnione, a —' ----------------
krzyża" nastarczyć nie mogą. Stoją oni pod rożka- r e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y  i  w y d a w c a  
zami Wielkich Księżen. Mianowicie w letnim pa- Klnhukntnmki
łacu W. Ks. Konstantego w Pawłowsku 1 w Strelm A n ton i K łobukom  .
pracują setki kobiet pod kierownictwem W. Księżny 
Aleksandry Józefownej“. Dalej mówi korespondent, 
że wysłanie urzędników z kontroli państwa na plac \



CZAS z Wtorku 25 Czerwca 18t8.

odwołując się do ogłoszenia swego 
z dn;a 3 b. m. zamieszczonego w Nr. 
128 dziennika „Czas“ podaje do wia­
domości posiadaczy losów loteryi u 
rządzonej na korzyść powyższej fun-

KSIĘGARNIA 
i .  A. IrijtanowskiegowSra&owie

otrzymła
U w a g i  P e d a g o g i c z n e  przez
Ksawerego Pietraszkiewicza. Cena 1 złr. 
________________ (1403 3 3) __________

 _ _ _ _ _    Clayton i  Shuttleworth
dacyi, że wygrana t. j. obraz olejny I fabrykanci m a s z y n  rolniczych
p. Wojciecha Gersona przedstawia-1 
jący Króla Władysława Ł ok ietk a , 
padła na los należący do Beryi 62, 
a oznaczony numerem 15. (1574) |

We Lwowie 20 czerwca 1878 r. 
Zastępca Prezesa Komitetu 

Oktaw Pietruski.

~  MŁODZIENIEC l  PARYŻA
st*ra Big o miejsce pedczas wakaoyj dla uczenia ję­
zyka francuskiego. Wiadomość przy ulicy K an o ­
n ic z e j pod Nr. 128 na I  piętrze. (1573.1-2;

K t o b y  m ia ł  d o  z b y c ia

Kocioł parowy
używany w dobrym stanie do maszyny o sile 30 
koni, a także ramę (gatrę) tartaku parowego może 
się zgłosić do podpisanego. J ó z e f  L e n l e e k ł  
Inżynier w Przem yślu. (1575 -1 3)

f l m n l a ł a  p°siadatecy fiwiadec
V I  twa dobre po-zakuje
posady na wsi przy parafii. Wiadomość w 
handlu pod Nr. 2 u Wgo Gawełkiewicza 
przy ulicy Długiej w Krakowie. (1536-2-3)

Ś W I E Ż E

wody mineralne naturalne
poleca (1511-2-5)

główny skład wód 
szczawnickich

W HANDLU

J. Sohaltter i Spółka
W RZESZOWIE,

w  K r a k o w i e ,  M y s © l Ł  1 . 8 8
polecają PP. Kolnikom

(Grabie ameyykaśsfele, 
Grabiarki calć żelazne, 
Heslarkl Walter A, Woeda, 
Kosiarki Jolmstona, 
Żniwiarki W alter A. W®«da, 
Żsslwtarkl Jshnstena, 
Przyrządy do estrzeaia n®ży.

Części rezerwowe są zawsze na 
składzie.

fflustrowims katalogi na iądanie 
iespkdnie i franco. (1485-3-16)

P u t o n o c o i l  S . I M  

Igeioya J b  M aików
to Krakowie, Rynek Nr. 28.

R A M  N A D Z O R C Z A  
f o u a i  ‘Z f s t v a  Z a l i  c z k o w e g o  w E r a
„ S p ó ł k i  z a r e j e s t r o w a n e j  z  n i e o g r a n .  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą * *

zawiadamia strony interesowane, ie

Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego w Mowie
przy ulicy ś w .  J a n a  w domu pod M r. 3 0 5  urzędująca,

jak dawniej tak i nadal
a) eskontujs W©&6l© swoich Członków, (1190-8-9,
b )  przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakofceż od korporacvj, stowarzyszeni 

i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa, wszelkie wkładki 
w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na takowe wydaje ksią­
żeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza procent od daty ich uloko­
wania aż do daty podniesienia, a mianowicie:
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzenieni od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem S®®8<5 od sta rocznie.

Masa T o w a r zy s tw a  ® w rica w kładki:
od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, & mianowicie 

do 200 słr. w. a. bez wypowiedzenia,

ST Y R Y JSK IE J

ŚW IEŻEJ K R W I A K I
dostać asożDB

w  a p t e e e  „ p o f i

Konstantego Wiszniewskiego
[ wKr a k o wi e  przy ulicy Flory afiskiój

(1183-14-)

E K 9 N 0 H
w sile wieku, zostający obecnie w jednym 
z większych majątków, mogący się wyka- 

>mi świadectwami •— poszukuje

(1516-5-6)

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom , oparzeniom itd. 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. '3 1 2 -6 2 )

Nagroda narodowa
1« ,G 4 S «  fr
M edal zloty  Bić

Marienbad
w  C z e e l i a c l i

(stacya kolei).
Rozsyłka wód mineralnych i wytworów 

zdrojowych, jako w cełvm świecie znanych 
wód glauberskich P r c u z -  i 
smaraafshrmrn., WaSdłiuellc (prze­
ciw nieżytom przyrządów do oddychania), 
K n d o l f d g u e l l e  (przeciw chorobom 
przyrządów moczowych) ,  _ j B d r o j a w f j  
soli. wyrabianych z mej pastyleb 
m u ł u  u a S e te r a l i i e g ® «, który pod 
względem ilości zawartego w sobie żelaza 
ze wszystkich innych najwyżej st:i. Napeł­
nianie i rozsyłka wód mineralnych odbywa 
się tylko w szklannych butelkach po % litra. 
Broszury o zdrojach i opisy użycia można 

I dostać darmo od

Zarządu zdrojowego.
Skład w K r a k o w i e  u panów J ó -  

j f e t f a  U s l d w a s i o r a ,  *S. W e n t x l a  
W l l h .  G o l d w a s s e w a .  (1047-5-6|

ELIX IR  W IN N Y
'W Z M A C N IA JĄ C Y , P R Z E C IW G O R Ą C Z K O W Y  

1 P O W R A C A JĄ C Y  S1LY  

Zawierający w yciąg z trzech gatunków  
Chininy, zalecany przez lekarzy przeciwj 

wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo­
śledzonemu traw ieniu , zimnicom  

zadawnionym  i uporczywym, trudnemu  
. przyjściu  do zdrowia, etc.

W  P A R Y Ż U , 2 2  & 1 9 , U L IC A  D R O U O T .
"We L w ow ie w  ap tece 1*. M ikolascha, w  Krnkmvie 

u  P I’. T i-ąuczyńsk ie^o i R cilyka, w  C zeru io w ca ch , 
p .G o lich o w sk ieg o , w P o zn a n iu , u DokŁ. M a n k iew ic za .;

m

(309-8-) A

S i  TOR <iu

i) FORGET
używa się z niezawodnym | 
skutkiem przeciw fc»sa6» 
K om  M * r w o w y s a , |  
k n t w r o m  * Eł®1ł1s i- 
n o w l , b M B « 9 U t a l e !  

g w m l k l n  e S . r p l e n i o m  gt 1 ® r  s  I  ©•» j

Kadawalnia lekarzy i chorych. Łyłcozka od kawy j 
wystaroza. „  _

W Paryżu, ulioa Ylrienne, 36, w aptece Dra Cha- 
Ile, — w Krakowie w aptece p. J. TraHttyńihi^t 
i w aptece p. W. Rtdyhe,— w Czeruiowcaoh w apte- 
oe p. GoUchowtlńtgo. (956-22-j |

WYROBY BPROYALNB

P A R F U M E R Y A
V IO L E T ®  DE PA]

ED. PINAUD
j Mydło..................... A15X VIOLETTE* OE PARKĘj
I Essencya dla chus­

tek ...............  AUX OIOLETTES CE PABREj
I Woda tualetowa. fiUK 01ÓLETTES DE PARHEj
j Pomada..................AUX WI0LETTES DE PARMEj
Olejek..................... AUX YI0LETTES DE PARSE
Puder ryżow y... AUX WIOLETTES DE PARNE

(Kosmetyk..............SUK ElOLEtTES DE PARNE
87, Boulevard de Strasbourg, 37.

od 200
500

1,000
1,000
3.000
6.000 
i tak

złr. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem,
_ -  1 ,0 0 0  -  M l b

*  2,000 
„ 8,000 
*  6,000 
„ 10,000 
stosowniedalej

Kraków dnia 10 maja 1878 r.

Prezes: Vice Prezes:
D r. F. Weifjef.

n „ 30 „ »
« « w "
„ » 60 * »
* i, ^ » "
do wysokości złożonych kwot.

Sekretarz:
Dr. F austyn  Jakubowski. J ó ze f  T rauezyński.

B e z b ó l u
I b e i  W łłfjyktw anlR ,

fce* lekarstw przesikadząjąoyoh tra w ie n iu  
tedsleś bez o h o ró b  n a s tę p n y o h  i przer­
wania a a t r u d n ie n la  wyleczą według zu­
p e łn ie  ao w ó j m e to d y , doświadczonój 

W nłesliczonyoh wypadkach
upławy rury moczowej,

tak A w łetę  powstałą jakoteż bardzo za- 
s tarzał®, n a tu ra ln ie  g r u n to w n ie  i 

  .e a y b k o
■rDr, Hartmann,^

‘ekarskiego wydziału,
Stadt, Seifergasse 11.

■W ■ • W I ■ ■
osłonek lekarskiego wydziału,

W Wiedniu. Stadt. Seile
■jrtiw yV ltob 
kf, BDłnwy, m 
k le . bes wyra 
I d l e  I  w jrso d y  w u e l k i e g o  r o d i e -
J a .  Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a le k a r -  

 iż ą a a r ' --------

wyrzuty skórne, zwężenia, 
o b ie t , niepłodnoić, bfadacz- 

awy, B V *  o i t . b l e n l e  m e s -  
e s  w y rsy n a n ia  i bez wypalania 
w n o d y  w u e l k i e g o  r o d i e -

s tw a  na żądanie n a ty c h m ia s t  przesyła.

I I
wyrobu

Józefa Tranczyiskltgo
a p t e k a r z a  „ p o d  K o r o n ą * *

w  M r a f e o w i e .  
Froszek desinfefecyjoy. âi“

praktyczniejszy do odwaniań kloak, śmietni­
ków, zlewów, stajen i t. d. Cena 1 kilo 
20 centów.

SPSjHi do odwietrzenia wydalin do uży­
cia pokojowego. Cena 50 cent.

P t y n  w 2 ch numerach do prania bie­
lizny. Cena 1 złr. 50 cent.

gAlysi do odwietrzania ubrań, futer, po­
ścieli i t. d. Cena 75 cent. . . .

F ł y s i  odwletrzający do płukania ust i
gardła. Cena 50 cent. ,

P l y ®  i mydło do mycia rąk. 70 cent. 
Według naukowych doświadczeń środki 

powyższe są najpew niejsze do zniszczenia 
zarodków ohorób epidemiczynych. (1396-5-6)

Falent, story do spuszczania

i9 4 7 - 4 5  )

najleprzaj konstrukoyi, gustownie i bardzo trwał* 
zrobione, metr Q  po 3 złr. z 3-letniem poręozememj 
odsrłka za zaliczką, wzory i cenniki na żądams 
opłatuiei (1134-22-60)

JS, O e s t e m l e h e r  
c. k. npn. fabryka wyrobów drewnianyon 

w Skoozowie w bzląsku austryao.

. A , i Z a m i e j s c o w e  b f g g w I o r g R i e  z K ł o t w i a m .

A B S E M I A H  a O T S ,
s p o tę g o w a n y ,  D o U to r a  1 D D M O S .

Drogocenne to lekarstwo przywracające^ siły, będące wymkiem 
połączenia dwóch środków heroicznych, zwjcięzko_oddmływ* prze-

c h o r o b o m  . y  s t e r n a  n e r w o w e g o ,  jak również p m d w M o m  wy­
nikającym' z wyniszczenia krwi. Dzięki swym własnościom 
niema ono sobie równego ilekroć chodzi o z a r a d z e n i e : W y c l e n c . e n l o m  o r g a n i z m *

-...mm mm n i  O A l*  W S ł U l I l l  l f f W l ł

P r z e s y t h a  f r a n c o .  Dostać 
w C z e rn io w c a c h  u p. Go- 

(1366-3-)

n ie c z y s to ś c i  k r w i .
ul. Bochechouart, I* a r ln .

i słabośoiom p o c l io r tz a c y
Apteka p. G E Ł M ,  — , — —  -------- , • .

możną w K ra k o w ie  w aptekach pp. Trauczynskiego i Eedyka 
Kohowskifgo; w D ro h o b y c z u  u p. Dobrzymeckiego.

Wielebnemu Duchowieństwu i Szan. Publiczności polecam 
swój skład Różańców i Koronek kokosowych, Bzklannych 
wniauych, Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medali­
ków; wielki wybór Paciorków i Korali szklannych; również 
Przybory do kwiatów tj. liście papierowe i batystowe, Papiery 
kolorowe i B bułki w najlepszych gatunkach; oraz skład Ma- 
teryałów p:śmiennych i rysunkowych, Farb, Złota malarskiego 
i Lakierów. (1576-1-4)

A n d r z e j  S c l m l t z ,
W Krakowie, Rynek Nr. 26.

B
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I Ciągnienie dnia Igo lipca 1878 r.

M W (954-19-)

P R O M E S Y
■  i n . W ł a d n i ,  “ r o s y  k r a d y t o v e

złr. 2'50 i stempel złr. 4*50 i stempel
Razem tylko złr. 6-50 i stempel.

G ł ó w n a  * ł i r * 4 0 0 , 0 0 0 .
W e o h B l e r  j g e « e h & f t

ler i i a i s i s M n  des I B R v O R  Wien, Wolxeilte Br. 13.
Ch. Cohn. (1380 6 8)

" j  K i s m f e j s c ® ^  © e h s t a l u n k !  t e z w l s c z n i e  z a ł a t w i a m * T

.50

.50

N I Ciągnienie 1 lipca. 
I > Główna wygrana 

(“I 400.000 złr.
© M e  r s z e m  * y lfa »  6 - 5 0  i  ■ ł e m p e l ,  [1879-6-10]

l y i t r a i  & C o .  w Wiednio, Orntxerstrasse 16, eiseraes Haus.

P r o m e s y  l o s .  m .  W i e d n i a  z ł .  2  

P r o m e s y  k r e d y t o w e  z ł .  4

Ważne

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYW ANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A
d e  L, L E G R A N D

Dostawca Rossyjshiego Cesarskiego Dworu

S z y h y  p r a w d z i w ©  h e l g i j -
s lk le  każdej wielkości i grubości 
po cenach fabrycznych, tańszych od 
praskich i (1524-2-)

F f t r l l e t y  ( p o s a d u h i )  w ró­
żnych gatunkach masiw i fornirowane 
ze słynnej zagranicznej fabryki paro­
wej po cenach fabrycznych bardzo u 
miarkowanych dostarcza Ajent hand!

Józef Ułoldwasser,
Stradom w domu Wgo Isenberga Nr. 15.

© C R E M E - O R I Z A
& O N o tL E N C 1>0 |

•ssourde płusieurs
UE s thonqrś^
B ie li i u d e llk a tn ia sk órę  

d odając jej p rzezroczy -;  
s to ść  i św ieżo ść  do n a j­
p óźn iejszych  la t. O chra­
n ia  od o p a len ia  s ię , p ie  

g ó w  i zm arszczek

L A C T E

B ieli i

O R I Z A
l o t i o n  E m u l s i v e  

o św ieża  sk ó rę , spędza i n iszczy

S A V O N  O R I Z A .
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry- 

e t
N a jn o w sze  p e r f u m y  p r z y j ę t e  i  u ż y w a n e  p r z e z  ś w ia t e le g a n c k i.

O R I Z A  P O W D E R
R Y Ż O W Y  P U D K R  

P rzy leg a ją cy  do sk óry  i nadający jej d e lik a tn ość  ak sam itu .

•w .

_ .u s  de T eintu res P r o -  
grestve p. ch eveu x  blanca

OK
nadaje w łosom  
brodzie b ezzw lo  

czn ie  ich p ierw o­
tny kolor.

H0NQB

Do i po u życiu  tego  środka  
n ie trzeba m yć g ło w y , n ie  
p lam i b ow iem  sk óry  i  n ie  
jest szk od liw ym  zdrow iu

G Ł Ó W N Y , !’ A K I\ << u i-;K i. a  n

l«se]c

Q 0 0 ~ € 3 0 - € 3 0 ^ 0 <

KANTOR WYMIANY . 
B i  l l  &  E P S T E I K  %

W  KRAKOWIE
w y p ła c a  od  d n ia  d z i s i e j s z e g o  w y lo s o w a n e  l is t y  z a s ta ­
w n e  T o w a r z y s t w a  M r e d y t o w e g o  l i e m -  
S k l e g O  w e  L w o w ie  i  k u p o n y  t y c h ż e  l is t ó w  z a s ta ­
wnych^, p ła tn e  d. 3 0  c z e r w c a  b . r . b e z  n a jm n ie j s z e g o

o d tr ą ce n ia  e sk o n tu .

i sprzedaje vszeikie S U P P  państwowe, 
akcjo, losy, monety i t. p.

NA ŻĄDANIE PRZESYŁA JE ZA ZALICZKĄ POCZTOWĄ.

Polecenia i  prowincyl uskuteczniają się JaknaJryohlej 
pod warunkami nsjprzfstępnlejszemi.

Kraków dnia 22 czerwca 1878 r. (1489-2-3)

■ ł O i E H K M H J O Ó

TeoZe kantor kapuje

Um pieniędzy i papierów
S!B.®aajHa®s«yt &nspl«cB£ti$

84 Onrw«*.
Es&d jsjsSsr. ro*yj»W . . (sta 3.©) 

©fśbżay *fe9§a«feewy .  „  1 
M.®rks tisemissis.® . . . . »  100 
P u s& si & o ła u d « f8 fe i w a f e y  .  H l
p-aBlEŹ 3.r;ifey!ł3fel H . s, 1
K^ołessdoY „ . ,8 l
rótegos^ał „ . „ l
SO-jEas-kówkss Klea. y?a§so . „ ł

Keposs’ aasfe. ssęiW. fb tM  ’. (ss 100 aS.)
Listy tąsteimui l eiMfół 

te  fa^jsfea
05?E5ka«f« skfiasissŻŁseyjaa gślls, .  gt 
&3ś sssS, Tsw, fercźyŁ ssJesa. , 2 ^  
fcf- IMf wwfc Tow. Rredfi. sde®, \ |  o  
iśjć mists' klpofossa® fesaku Mpoi ( I  «  

Ukty dtoisa gaiia. safe!. w5o4ś. ’ -- >*
6 / s ’ ‘ k. a, to. %. y? Ersfeowis, avfiot. 

Ra 86 Ut, arefessm »  100 sL w. &
S&rty Kast g. s. kr. s. w EKikowie, swrot 

u  36 1st, banknot, aa 100 sł. w. a.
6jć listy sastg. b. kr.*, w Krakowie, swrot 

sa 18 1st, banknot *a 100 sł. w. a.
Ift listy ssat g. a. kr. s. w Krakowie, swrot.

xa 20 lat, banknot, sa 100 zł. w. a. 
Prioritsty banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100# 
4  ̂ listy zastawne król. Pol. ser. I (sa 100 r.) 
4Ti lisiiy zastawne król. PoL ser. II (za 100 r.) 
kyi listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4j< listy likwidae. króL Polskiego (sa 100 r.)

Akoy« kolejowe t bankowe:
Akeye kolei Karola Ludwika po sir. 200 

» ., i  Lwowsko-Czerniow. ,  „ 200 
,  hipot we Lwowie wpł. 200 *L , ,  200

ssfwsn g*J. Ola b. Rmk- wrerwua. .

120 60 
1 SO 

53 50 
5 65 
5 65 
S 60 
8

119 -

104 -  
102 60

34 40

89 —

89 -
94 ro
60 —
93 —7
98
97 76-Ó 
87

99 264 
88 60 E

255 
124 —

251 — 
120 60

Lssy krajowe: 
Lasy safcaits Essko'Ba 
Łogy sr. S îsisSawowa

M M  2) Ossrwea.

a OsllgmlisŁ sil. Aaete.

(sti 800 trasa. UW ES,

14 75
SO

63 96 
65 75 

104 50 
403 -  
78 
88 -  
sa 25
76 50 

101 75
Listy taieimi; 

S&akis assoiL iłsrśy . 
gslfeyjskfe . . . .

g85le,9>ssaliŁ tored. wioSs. 
i&tki fes, s. w Krak,w L li

n  n  ł; ii »  i> SO
n  ii »  it  »  ti S3

. w- u ii ii u i, 36
węgliwsrae iiaty . . 
sasł. kred. aoatr.. . 
sakŁkr. ziem auate. . 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, paóst. 120 złr.

, Banku gal. hipot .
Poiyczki loteryjne:

Lssy poty os. * roku 1839 .
„ 1854 .

I860 , 
losów potyczki austr. 
paóstw. s r. I860 . . 

Losy pośyestei s r, 1864 . 
arem. wsa.

1S —
m  so

64 10 
«ft 90

-
103 50 
78 60
36 56 
83 75' 
77 -

102 -

Lwy Goa?.ot*st« . .
21 feŃ lg jtB W *  ,  .
« g s #
» ©ao-aa Hals

Eteiy
j, &■!, 8 t  Osaots 
„ asasta Bady

WlaeUaalŁgJŁsts .
„ Is. W^dBteła . .
„ fes1. Esgleylsfe . .
.13 ,  « 3 ,
„ śflO-fresk,

Śkśys i&mnigi i gr&m.
98 90
79 50 
84 50 
89 50
80 
25 50 
87 50 
91

108 75

91 75
139 25 
b9 5

3 6  
SO 60 
S3 -  
96 611

77
109 25

S2 -
139 7t 
9J

8 8 4 -- 
108 26 
113 25

1 2 2  5 0  
1S8 50 
79 25

336 
188 76 
114 -

123 -  
159 
79 7ł

39 10 Saafes Ł  switeya*,
raMsśs krads' 
żeglugi psr-iw.

must fasś j 
a^ewsj fe . 

ssahod. a. Uźbósty 
Pofc&dow?"
Galicyjskie,
Ckemowieehiej 
Albrijohta . . . , 
w§g. półnoo.-wsohoil. 
ks. Rudolfa 200 zł. er. 
Alfóldjsko-Finmaósk. 
Koazyoko-I 
Siedmie 
Cisaósl
wschodnio-węgiersłdej 
anstryack. póln.-saeh. 
Franciszka JósefA . 

Banku angJo-anstryackiegu 
Zakładu kredytowego węg 
Banku franko-snatiyaokici-s

ftnstiko-wairiBwihliw.®

oko-Bognmil . 
iogrodzkiej 
iltiej . . . .

pfiacą
n  — 25 -

163 - 163 50

8S — m  §0
40 75 41 -
30 75 31 25
-j9 75 80 6C
33 60 34 -
28 26 29 -
as 2 83 7E
S3 60 14 -
14 — 14 50
14 50 15 —
23 70 S3 SC

838 40
?4U 25 40 6 !
4i>3 - 4bS -
2166 aico

m  50 .59  61
172 70 173 26
76 76 5

352 25 352 75
134 - l22 61

—-  ——

115 - 115 60
117 - 117 50
119 119 56
105 50 166 —
i08 - 1<;8 60
190 — 191 -

—  — — ■

108 76 109 2
134 76 13-
109 - 109 2'
224 25 224 5C

0 — 0

m g&jioyj. Ha haa-Siu
§ gafSBffi. w Sgslsowśe 
Sfkjewegip ęgiłiiesiBk,
«a LsóswIs . . .

®a . $-fessts głc4Sw. c . 
soils, .
i is  efeeotu ogćlasge

m es Kwa;

114 60 105 60

(MHgi p km n s& b m i

le-BofSffiŁi. 78 
om i S>3 &. iw  ~  

gsnajra % s. 186? . 148 76
îfela?QWsJ 500 fc. 118 76 

Sosiy 1875487* %<j& 
gói.a.Fer,LfX)s5łK. m&, > 03 —; 
s B 10Cr.5r.ws 37 75 
b a ®̂?®fer.5«e m  

fóte, afes?. §5? 
sa 300 sir, vs. «. . —
6 ^  w sraferas . . —
gfti. Ksr. Laa. 800 słv 
'it wrsfeff. 5% a* 1©) $h. 101 76 
Smisya U. . .  . 100 60
Lwowsko-Oseraiow.
300 złr, (w »r. 5^ zalOO 80 60
Bmisya s r. 1867 . 81 BO
Siedmiog. 200 słr. w. a. 66 
ks.Sndolfa 3ÓÓ złr.w.a. 
wsreb. 6ę<zal00złr. 77 36 

Ans Lr. Lloyd 100 słr. tn.k.
Tow. pragskio przem. tel.

po 300 słr. . . .  91 --

W ąlnty:

kupssy • 5 69ó?rfcr,-\4 **-w WPHJ??* 5 58*

lapoleondory 
isuwaryn;
*38]
Ss@!

74
154 5C
149 2 
113 60

102 25 
101 -

81 -  
82 -  
66 60
77 75

92 -

5 61
6 69“

■■

BHgSssfsfei®
rosyjskils

:3®. £515S) &

23 czerw

Suket sioleiidBsakl . .
» ssesrsM ,  . 

Półtesperyel rsayjsk! . 
sreteny rosyjsfet

104 — Marki
m  20

105 60

S E T " .
s u k  Tow. ks. g»L t e

-M r 
»  As

,  a Banks „
Ohiigi tedemiB. be*.
Afeeye fecSsI gel. K. Ł, 

a , Iiwow.-Gsera- 
s, Itenkfi hiS'Ot- g«5.

k

WWa»ir»®®w«» 17 czerw

Listy zastawne lei Beryi 
„ „ 2ej *erji

kupon .
„ „ nowe

bnpon 
„ ii;fcwid»eyjne . .

kupoa . 
Sijej winw»w*ho-wfeJ«: 

t.yii!««5rs 
«5srl- *

09 41 
1 77

0? 65
102 33

68 05 
1 19“

?nfc.| kop.

a 44 HU
5 49 £ 60
9 56 $ 73
1 74 i ?,4
I 10 1 50

57 50 58 50
84 80 56 60
7? 60 36 PO
89 fiO Sfi 30
,5 80 >6 »0

252 — # 4 50
r o _ L*a 60
349 — 53 —

09 4 i 
i i  82 
f9 61 

6*3 60

68 16 
1 9 0 |

100 — 
100 

194% 
98 35 
243”/,, 
87 45 
017*/,

234

98 70 

37 10

Pociągi na kolejach żelaznych.
S f  G od zin y  n n y b y d n  « o d jn zd n  p o t lą t ó w  

m s k o le i  G a llzy J ih leJ  p H ltz o n n  w e d ł w  z * .  
n n  p e is te ń ik le B o  (rA łn lsn  od  k r sk o w z k ln . 
MO o  4  m ln z ty )  | m i  mm b o lo*  ••  FerdyMBMdn 
w s d tn g  z e g a r n  p r a g ik te g o , O l f  msImm* P“ '  
ŻMleJ o d  h n h o w ih ie g d .

Odchodzą z Krakowa:
n o  L w o w a  1 osobowy: pospieszny: mieszany 1
K raków  odjazd: . . 10.48rano 9.13 wiecz. 10.48 wiec*. 
Lwów  przyjazd: . . 9.27 wiecz. 5 .22raiió ll.osrano.
n o  W W lellenbt 1 K raków  odjazd: 12.7 w poł.

Wieliczka przyjazd: 12.46 po poł. 
n o  N l e p o f o n l e i  we wtorek, czwartek i sobotę z Wieliezh i  
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po pełudniu.
n o  W l e d n l a i  osobowy: pośpieszny: mieszany: osebowyi 
Kraków  odjazd: 5.40rano] 7.28r. 9 .36r. i 6.60 w. 3 p. 
Wiedeń przyj.: 7.15 w. 4 .5 3 p. p .4 —r .i  12.sop. 5.io r.
n o  P r a i  1 każdym pociągiem idącym do Wiednia, nai- 

lepiój jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w O- 
święcimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pocią­
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 
po pół., a po 1-godzin. przestanku dalćj; jadąc zaś z Kra­
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tój 
i zatrzymuje się do 9tćj wieczorem, o którśj dopiero po­
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąo do Wrocławia o g. 8

Eo poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanooowaó, 
o dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro­

cławia i Berlina, 
n o  W a m a w y i  rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i II 

klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I  i II klasa. Jadąe 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, jo ­
dzie się do Trzebini (I, II i HI kl.), z Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II kl. 
Trzeci pociąg (noony) do Warszawy odchodzi * Krako­
wa do Grąnioy o godz. 6 m. 50 wieczór.______ ____

O słonkam i D rakam i „CZASU* Odpowiedaialny regdea d rakam i J ó tt f  Ł a ko d ń tld ,


